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B. premier Bartel na zamku? 


(Telefonem od naszego korespondenta; 


Warszawa. 8. 6. Sin. W pismach ukazała się 
wiadomość o rzekomych rozmowach na Zamku 
b premjera Bartla na temat ordynacji wyborczej. 
Jak się dowiadujemy, p. Bariel był wprawdzie 
na Zamku, ale nie prowadził żadnych rozmów na 


tematy poliiyczne. Nie jest również prawdziwą 


wiadomość, że w czasie Zielonych Swiąt będzie 
pn bawił w Spale u p. Prezydenta, gdyż w tym 
czasie będzie przebywał w Kurmiku. 
prawdopodobnie bawić będzie w Spale 
Kwiatkowski. 


Natomiast 
p. aż. 
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Aresztowanie działacza 
żydowskiego w Gdańsku 


Gdańsk, 8. 6. ZAT. Wczoraj skonfiskawa- 
ho ostatni numer tygodnika „Danziger ¥- 
che” jedynego pisma żydowskiego w 'zdan- 
sku. W redakcji dokonano rewizji, przy- 
czem aresztowano wydawcę tego pisma Teo- 
dora Levi, który jest gdańskim korespon- 
dentem Żydowskiej Agencji Telegraficziej. 
Odpowiedzialny redaktor „Danziger Echo” 
Paul Bermann un:knał aresztu, pouleważ 
jest obłożnie chory. Motywów aresztowania 
nie podano. Wszelkie interwencje uwotnie- 
nia red. Levy nie oaniosły skutku. 


| Koszule meskie sportowe 


JULJUSZ NACHT, Kraków. Stradom 5 


Kraków, poza 9 cze wra 1935 | 
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W DZIENNIK 
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Wszelkie komunikaty naieży uadbyłać wprost do administracji 
Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Za inseraty redakcja nie odpowiada, 
Ceny ogłoszeń i prenumeraty uwidocznione na oetatniej stronia 
Londyn, 8. 6. ŻAT. Egzekutywa Sjonisty- |konawczy 4 i 5 września obradować bę- 
czna komunikuje: Otwarcie XIX. Kongresu |dzie czwarta »lenarna sesja rady Agencji 
£ jonistycznego uastąpi nie 27 lecz 20. sier- |Żydowskiej, zaś nowoobrany Komitet Admi- 
pnia. Obrady Kongresu potrwają do 39. |nistracyjny Agencji żydowskiej obradować 


sierpnia, Od 1—3 września obradować  bę- |będzie 6. września. 
dzie nowoobrany sjonistyczny Komitet wy- 
EEE A  zę| 


Dymisja szefa sztabu gen. Gąsiorowskiego 


N.: siepca — gen. Stachiewicz 


(Telefonem od naszego korespondenta) 
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Warszawa. 8. 6. Sin, P. Prezydent Rzeczypospo- 
litej zwolnił ze stanowiska szera sztabu głównego, 
generała Janusza Gąsiorowskiego, który będzie 
wianowany dowódcą dywizji piechoty w Często- 
chowie. Nowym szefem ziaku głównego iano- 


sku generalnego inspektora sił zbrojnych i mii- 
stra spraw wojskowych. Nominacja nastąpiła, we- 
die komentarzy pism urzędowych, zgodnie z wy- 
uogami służby wojskowej, które makazują od- 
bycie kolejnych stage'ów. Generał Stachiewicz 
wany został generał Wacław Stachiewięz. Zmiana | jest bratem zmarłego w roku zeszłym generała 
na stanowisku szefa sztabu głównego uważana | Juljana Stachiewicza, który był szefem wojsko- 
Jost za naturalną konsekwencję zmiany na stanowi wego biura historycznego. 
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Laval ofrzymał pełnomocnictwa 


Paryż 8. 6. PAT. Po dwu godzinnych obra 
dach i wyjaśnieniach ze strony ministra La- 
vala projekt o pełnomocnictwach dla rządu 
dla zwalczania spekulacji i obrony = 


Komisja Senatu już uchwaliła 


pełnomocnictwa 


Paryż. 8. 6. PAT. Komisja finansowa Senatu u- 
chwaliła projekt ustawy o specjalnych pełnomo- 
cnictwach dia rządu, Przeciwko proxžlowi gloso 
wał tylko jeden z członków komisji zaś 4-ch po- 
wstrzymało się od głosowania. 


poddano pod głosowanie o godzinie 1 w no- 
cy. 

O godzinie 1 min. 30 ogłoszono wynik 
głosowania. Za wnioskiem głosowało 324 
posłów, przeciw 160. Tym sposobem rząd 
i pełnomocnictwa. 


otrzymał zaufanie 


Antysemickie zajścia w Grodnie 


Warszawa, 8. 6. ŻAT. Ludność żydowska 
w (Grodnie miała zakłócone święta Szewuot. 
W piątek wieczór zaszły tam antysemickie 
zajścia, o których przebiegu ŻAT-na otrzy- 
mała wyczerpujące sprawozdanie. 

Z kół urzędowych komunikują ŻAT-nej, 


ków osobistych został zraniony nożem przez 
dwóch Żydów, Władysław Puszcz, który w 
dniu 5 bm. na skutek otrzymanych ran 
ziaarł. Ekscesy wynikły odruchowo po po- 
grzebie. Dochodzenia nie wykazują, ky ak- 
cja ta była wynikiem podżegania ze strony 
że w dniu 4 bm. o godz. 19 doszło w Urod- | jakiegokolwiek stronnictwa politycznego. 
nie do antysemickich ekscesów. Tłem zajść | Właaze bezpieczeństwa wydały odpowiednie 
była awantura wynikła w dniu 4 bm. w | zarządzenia i spokój został zaprowadzony. 
szkole tańca Reisera, gdzie na tle porachun- 


tej pory narzędziem obrony przeciwko atakom 
lotniczym. Jest to właściwie karabin maszynowy 
wielkiego kalibru, mogący wyrzucać ma minutę 
około 100 pocisków oœ wielkiej sile wybuchowej. 
Nieprzerwany grad pocisków stanowi zaporę, 
przez którą żaden aeroplan nie może się przedo- 
stać. Pociski wybuchają z chwilą natrafienia w po 
wietrzu na najdrobniejszą nawet przeszkodę. 
— m 


Nowe „cudowne' działo 


Londyn. 8, 6. PAT. Tajemnica, jaką otaczano | 
dotychczas nowe działo przeciwlotuicze  angiel- 
skiej marynarki wojennnej, została nieco wyświe- 
tiona przez władze angielskie. Korespondent 
„Daily Telegraph* do spraw morskich twierdzi, 
że zdaniem większości oficerów marynarki, 
we „cudowne działo* jest najskuteczniejszem do 
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„NOWY DZIENNIK“ niedziela 9. VI. 1935 


Apadek po MacDonaldzie 


Kraków, 9 czerwca. 

(K) A więc zapowiedziana rekonstrukcja gabi- 
netu angielskiego nastąpiła onegdaj. Premjerem 
zostaje Stanley, Baldwin, MacDonald będzie pre- 
zydentem rady i ministrem odpowiedzialnym za 
skoordynowanie działalności wszystkich trzech 
resortów obrony narodowej. Dotychczasowy mi- 
nister spraw zagranicznych sir John Simon zo- 
staje wicepremjerem i ministrem spraw we- 
wnętrznych, a tekę po nim obejmuje dotychcza- 
sowy sekretarz stanu dla Indyj sir Samuel Hoare. 
Ministerstwo kolonij obejmuje Malcolm MacDo- 
nald, syn Ramsaya MacDomalda, 


MAC DONALD 


Pierwszą sensacją nowego gabinetu jest zmia- 
ha na stanowisku ministra spraw zagranicznych. 
Sir John Simon nie chciał zgodzić się na wypu- 
szczenie tej teki z rąk, a ten opór przyczynił się 
tylko do opóźnienia rekonstrukcji gabinetu. — 
Wszyscy się spodziewali, że następcą Simona bę- 
dzie sir Antony Eden, zwłaszcza po jego sukce- 
sach na arenie międzynarodowej. Naprężone jed- 
nak stosunki między Włochami a Anglją, o czem 
piszemy poniżej, gwałtowne ataki prasy włoskiej 
na Edena uczyniły jego kandydaturę na stanowi- 
sko ministra spraw zagranicznych niemożliwą. — 


Eden pozostał nada! kanclerzem tajnej pieczęci, 
przyznano mu jednak awans przez zamianowanie 
go członkiem gabinetu ściślejszego. Trzeba bo- 
wiem wiedzieć, że w Anglji istnieje gabinet ście 
ślejszy i gabinet obszerniejszy, przyczem rozumie 
się, że większe kompetencje posiada gabinet ści- 
ślejszy, w skład którego wchodzą premjer, wice- 
premjer, minister spraw wewnętrznych, minister 
spraw zagranicznych, minister wojny i minister 
finansów. Wpływy Edena bynajmniej nie zmala- 
ty, bo Eden został zamianowany oficjalnym dele- 
gatem Anglji na terenie genewskim, a do jego 
resortu wchodzi przedewszystkiem kompleks 
spraw, związanych z Ligą Narodów. W każdym 
razie opinja europejska powita z satysfakcją u- 
stąpienie Simuna ze stanowiska ministra spraw 
zagranicznych, dotychczasowy bowiem minister 
spraw zagranicznych odznaczał się chwiejnością 
i swym brakiem zdecydowania mocno obciążył 
kągto angielskie w oczach świata. 

Nowy premjer angielski jest osobistością naj- 
wybitniejszą w gabinecie, cieszącą się olbrzymiem 
zaufaniem nietylko swego stronnictwa konserwa- 
tywnego. Stanley Baldwin urodził się w roku 
1867 + pochodzi ze średnio zamożnej na stosunki 
angielskie rodziny przemysłowców. Stosunkowo 
dość późno przechodzi do polityki, a w roku 1921 
zostaje po raz pierwszy ministrem handlu. W 
dwa lata później, ku zdumieniu całej Anglji zo- 
itaje po ustąpieniu Bonara Lawa zamianowany 
prem jerem. Stało się to na wyraźne życzenie kró- 
a, chociaż opinja publiczna spodziewała się, że 
premjeram zostanie ambitny lord Curzon, albo- 
eż jeden z braci Chamberlainów. Pierwsze pre- 
njerostwo Baldwina trwało tylko kilka miesięcy, 
ile ten okres czasu wystarczył, by w łonie partji 
konserwatywnej wzmocnić stanowisko jego. Po 
raz drugi zostaje Baldwin premjerem po podaniu 
się do dymisji pierwszego gabinetu Partji Pracy 
z MacDonaldem na czele i rządzi odtąd przez bli- 
sko pięć lat, tj. òd roku 1924 do 1929. Potem 


nastąpił drugi gabinet labourzystów z MacDonal- 
dem na czele, a Baldwin jest przywódcą „opozy- 
cji Jego Królewskiej Mości”. W nowym gabine- 
cie koncentracji narodowej, na którego czele staje 
MacDonald, zwalczany namiętnie przez dotych- 
czasową swą partję, obejmuje Baldwin stanowi- 
sko wicepremjera i lorda — kanclerza. Mimoto 
jednak wpływ Baldwina w gabinecie był tak silny, 
że w ważniejszych sprawach zabierał głos, skła- 
dając oświadczenia imieniem rządu. 

Baldwin tem się różni od MacDonalda, że inte- 
resuje się przedewszystkiem sprawami imperjum 
brytyjskiego, podczas gdy MacDonald uważał 
siebie za misjonarza pokoju światowego i za głó- 
wne swe zadanie uważał walkę o rozbrojenie. — 
Baldwin nie jest utopijnym pacyfistą i abstrak- 
cyjnym romantykiem, lecz twardo stoi na grun- 
cie rzeczywistości, a działalność jego określa ra- 
czej Ottawa niż Genewa. W łonie partji konser- 
watywnej istnieje wprawdzie silna grupa „die- 
hardów*, zwalczająca namiętnie politykę impe- 
rjum wobec Indyj, ale nowy premjer jest mężem 
zaufania partji, która za wszelką cenę chciała wi- 
dzieć na czele rządu człowieka zdecydowanego, o 
jasnem obliczu politycznem, a nie mistyka, obar- 
czonego kardynalnym grzechem łatwowierności — 
w momencie, kiery parlament kończy swoją ka- 
dencję, a wybory odbyć się mają za kilka mie- 
sięcy. Z tego bynajmniej jednak nie wynika, by 
Baldwin był zacietrzewionym konserwatystą, bo 
w Anglji jest wszystko inaczej. MacDonald ni- 
gdy nie był socjalistą w sensie kontynentalnym, 
bo jego socjalizm wypływał raczej z głębokiego 
uczucia religijnego, a Stanley Baldwin jest prze. 
dewszystkiem wyobrazicielem zdrowego rozsądku 
i przyrodzonego Anglikom zmysłu dla rzeczywi- 
stości. Baldwin zdaje sobie dostatecznie sprawę 
z nieufności przeciętnego obywatela angielskiego 
do polityki i dlatego pozyskał sobie tego szarego 
człowieka z ulicy zapewnieniem, że obywatel nie 
ma być ofiarą polityki, lecz ciągnąć ma z niej ko- 
rzyści, dla siebie. 

Spadek, który obejmuje po MacDomaldzie, nie 
jest bardzo wesoly. Mocno się popsuły stosunki 
z Włochami. Po raz pierwszy w dziejach Włoch 
prasa tak mocno atakuje politykę Anglji, oskar- 
żając ją wręcz o faworyzowanie Abisynji. Nie 
można sobie tego lekceważyć, wszak prasa wło- 
ska pisze tylko to, czego sobie Mussolini życzy. 
Od niepamiętnych lat tradycją polityki włoskiej 
było szukanie oparcia o Anglję, która ze swej 
strony, dążąc do równowagi w Morzu Śródziem- 
nem, popierała Włochy przeciwko Francji. Ko- 
ścią niezgody była wprawdzie wyspa Malta, znaj- 
dująca się w posiadaniu Anglji, o ludnościi wy- 
łącznie włoskiej, ale moment ten żadnego wpływu 
nie miał na tradycyjną już przyjaźń włosko-an- 
gielską. Teraz „Giornale d'Italia“ dzień w dzień 
atakuje Anglję, zarzucając jej egoizm i nielicze- 
nie się z interesami Włoch. Tem naprężeniem sto- 


sunków włosko-angielskich wytłumaczyć sobie 
można tony wielce pojednawcze w stosunku do 
Niemiec, Nowy więc gabinet będzie musiał szu- 
kać dróg usunięcia tych nieporozumień włoskich. 
któreby nie naruszyły interesów angielskich w 
Abisymji. 

Drugą ważną sprawą jest konstytucja dla In- 
dyj. Ustawę o konstytucji dla Indyj przyjęła Izba 
gmin większością 368 głosów przeciwko 122, 
przyczem przeciw rządowi głosowała nietylko 
Partja Pracy, aleteż skrzydło nieprzejednanych 
„diehardów“ z Winstonem Churchillem na czele. 
W myśl nowej konstytucji Indje staną się fede- 


BALDWIN 


racją, obejmującą nietylko Indje brytyjskie, tj. 
prowincje, rządzone przez generalnego guberna- 
tora, ale też i autonomiczne państwa rządzone 
przez maharadżów, których doradcami byli an- 
gielscy rezydenci. Federacja nie jest jeszcze fak- 
tem dokonanym, a powstanie wtenczas, kiedy 
przystąpi do niej taka liczba maharadżów, która 
reprezentować będzie połowę ludności, zamiesz- 
kującej państwa niezależne. 

Ustawa o konstytucji dla Indyj obwarowana 
jest pozatem tyloma zastrzeżeniami, że daleką 
jest jeszcze droga Indyj do statutu dominjalnego, 
a jednak wywołała gwałtowny opór prawego 
skrzydła partji konserwatywnej, obawiającego się 
załamania imperjum angielskiego! Z drugiej stro- 
ny nie zadowala nowa konstytucja też ludności 
Indyj, która domaga się zupełnego samorządu. 

W dziedzinie polityki zagranicznej nowy gabi- 
net brytyjski uprawiać będzie dotychczasowy 
kurs, Anglja kontynuować będzie rozmówki z 
Niemcami hitlerowskimi, ale będzie się przytem 
zbroić, by być przygotowana ma wszelkie ewen- 
tualności. Stosunek do Francji nie ulegnie żadnej 
zmianie. Będzie to w każdym razie gabinet bar- 
Uziej zdecydowany i jednolity, aniżeli nim był 
gabinet MacDonalda. 


Wody mineralne w lecznictwie 


Cechami wód mineralnych jest ich temperatura, 
mineralizacja, zawartość gazów, rądjoaktywność, 
— jędnem słowem, to, co stwarza jch indywidual- 
ność. Gantier dzielj wody mineralne zimnę i gorą- 
ce ną wody powierzchniowe, nie posiadające ele. 
mentów chąrakterystycznych, jak Jod, Arsen, Rad 
i t. d., zmienne co do składu chemicznego i tempe- 
ratury į wody prymitywne, czyli dziewicze, po. 
chodzące z głębi ziemi, prawie zawsze radjoąk- 
tywne, gorące o wpływię stałym i składzie che- 
micznym praktycznie niezmiennym. 

Dzięki swej temperaturze, emanącjom radjoak- 
tywnym i skłądnikom, wody mineralne wywierają 
wpływ ng szereg czynników w organizmie ludzkim, 
Przewąga jednego wpływu nad drugim, zużytko- 
wanie go w różnych stanach chorobowych, stwa. 
rzą Specjalizację wody. 

Znane już oddawną, a w ostatnich czasach po- 
głębionę badania nad działaniem wód mineralnych 
o zawartoścj jodu dowiodły że działanie tego czyn. 


zmiernie ważne w leczeniu szeregu schorzeń, jąk 
skazy limfatycznej, skrołułów, artretyzmu, reuma- 
tyzmu, następstw leczenią rtęciowego | t. d, 

Jod, znajdujący się w wodach miteralnych, któ. 
rego dzialanie w leczeniu wyżej wymienionych 
schorzeń jest zbawienne, spotykamy najczęściej w 
źródłach soląnkowych. Znamy szereg solanek kra. 
jowych į zagranicznych o rozmaitej zawartości jo- 
du, lecz stwierdzić należy, że najobfitszą jego za. 
wartość jest w solance RABKI ZDROJU, stąd też 
najracjonalniejsze i najskuteczniejsze leczenie od- 
być można w tymże znanem zdrojowisku. 

Jeśli dołączymy do dziąłanią jodowego wpływ 
związków litowych, gbecnych w źródłach rabczań- 
skich, które mają poważne znaczenie w leczeniu 
artretyzmu i podagry, i wspomniemy o walorach 
klimatycznych tego zdrojowiska, zrozumiemy przy. 
czynę. dla której Rabką znajduje się obecnie na 
pierwszem mjejscu uzdrowisk sgląnkowo-jodowych 
i absolutnie nje ustępuje zagranicznym uzdrowļ- 


nika w postaci wady do picja i kąpieli jest nie- | skom tego typu. 
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(auc. Kontury Nie dai się oszukiwać 


MLEKOSŁÓD 


Wielkiej Palestyny 


, Coraz trudniej dla rostronnego widza zor 
lentować się w zjawisku, któremu na imię : 
budująca się siedziba żydowska w  Palesty- 
tie. 


Bo też jest ono z każdym dniem bardziej 
różnorodne, bardziej skomplikowane. 

Nie wystarczy więcej lornetka turysty, po 
Bpiesznie pędzącego po kraju; musi się je 

adać okiem socjologa i historyka, filozofa i 
Polityka. 

W ciągu ostatnich 150 lat można było je- 
Szcze zawsze Palestynę sprowadzić do jednej 
formuły, nie matematycznej, ale socjologicz 
Ro-historycznej. Najpierw był to kraj ma- 
Tzeń i modlitw, imigracja była wędrówką ro- 
Zmodlonych starców i mistycznych kabalia- 
Ów. © sumie zaś dawało to riczbyt budują- 
te zjawisko zwane: Chaluką, 

„Później przyszedł zryw młodych idealis- 
tów do Ikarowego „lotu w nieznane” z nieod 
łownemi upadkaini i klęskami, zjawisko zwa 
te „Bilu”. 

Później przyszło, finansowe, na filantropji 
Oparte ratowanie z upadku tej wiejskiej, nie 
doświadczonej, często dyletanekiej koloniza- 
Cji przez Edmunda Rotszylda. Szlachetne w 

Oncepcji dzieło, ale skoszlawione przez ma- 
Mmą biurokrację, które uratowało może „cia 
0” kolonji a skorumpowało dusze kolonis- 

w przez ten cały system filantropji, zależ- 
ności i kurateli. 

Tak jak geolog ułożonych na sobie 
Warstw skorupy ziemskiej odczytuje najdo- 
kładniej historję wulkanicznych wstrząsów, 
kataklizmów, potopów, które po sobie nastę- 
Powały, tak można w Palestynie dokładnie 
TÓżnić warstwy imigracji a każda alijah jest 
Z reguły rezultatem wstrząsu, katastrofy, fa 

nieznośnego ucisku lub pogromów. 

, One to z siłą żywiołową wyrzucały masy 
Żydowskie z wielkiego wielomiljonowego re- 
%rwoaru wschodnio - europejskiego żydost- 
Wwa między Bałtykiem a Morzem Czarnem ? 
zmuszały je do wędrówki albo za Ocean do 

eryki, albo przez Morze Śródziemne do 
Małej dziekiej bezwodnej zniszczonej przez 
dziesiątki w ciągu wieków najazdów i przez 
osławioną turecką gospodarkę Palestyny. 

W carskiej Rosji prokurator šp. Synodu 
obiedonescew i jego uczniowie z wszechmo 
Cnym Plehwem na czele, w ciągu trzydziesto 
ecia na pograniczu XIX i naszego stulecia 
polityką swoją rugów i pogromów zmusił kil 
a miljonów Żydów rosyjskich do emigracji. 
ala przewyższająca ogromem niedoli i nę- 

oraz cyfrą wędrujących wszystkie 
Może z historji znane „wędrówki ludów”, — 
Szła na zachód w kierunku Nowego Konty- 
Nentu, a tylko maleńkie stosunkowo odnogi 
zwracały się na Wschód, by ożywczym stru- 
Mieniem piaski i ugory Palestyny użyżnić. 
Prześladowania carskiej Rosji, ten przez dłu 
gie dziesięciolecie tawający napór antyżydo- 
Wskiej polityki zniszczenia spowodował zasa 
niczy zwrot w historji Żydów. 

Oto powstało zupełnie nowe kilkumiljono- 
we, zwarte i silne, bogate i wpływowe środo- 
wisko żydów w Stanach Zjednoczonych, któ 
re w czasie Wielkiej Wojny i po wojnie do- 
słownie uratowała od zagłady przez pomoc 
natury finansowej, a niemniej politycznej 
wielkie odłamy żydostwa w Europie Wscho- 
dniej i w reszcie świata. 

Teraz stoimy u progu nowego rozdziału w 
dziejach naszych. Oto rok 1933, rok ujęcia 
dyktatury przez Hitlera, stanowić będzie w 

istorji widry zdale. przez wieki kamień mi- 
lowy i jak krwawa pochodnia, czerwonym 
blaskiem swym naświetlać będzie pochód Ży 
dów przez dzieje. 

Hitler swoją polityką wobec Żydów zaina- 
Ugurowaną pod hasłem: ausrotten wprawił 
— jak ongiś w Rosji Pobiedonoscew — w 
ruch 600-tysięczną masę Żydów niemieckich 
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Nie daj sobie narzucić małowartościowych podróbek! 


ale ponadto sprawił jeszcze znacznie więcej; 
wniósł nietylko nerwowy niepokój w żydost- 
wo sąsiednie, ale przykładem swym zapocząt 
kował wzmożony ucisk a to ciśnienie prześla 
dowań politycznych i ekonomicznych rozko- 
łysało ponownie rezerwoar Żydostwa Euro- 
py Wschcdniej, tale zaczynają się przelewać 
po coraz silniej na zewnątrz. Jeżeli jeszcze 
nie emigrują rocznie dziesiątki i setki tysię- 
cy jak z Rosji do Ameryki w latach od Kiszy 
niewa aż do wojny — to dlatego tylko, że 
wszędzie na granicach są ustawione nieprze 
byte barjery zakazów imigracji. 

I ta wzbierająca fala emigracji siłą rzeczy 
iść musi do tego jedynego kraju, do którego 
Żydzi mają prawo imigrować na podstawie 
międzynarodowych postanowień ujętych w 
dokumencie mandatu palestyńskiego. 

A równocześnie jest to kraj, dokąd nietyl- 
ko zewnętrzny raus pcha masy żydowskie, 
ale nieustanna tęsknota, która przetrwała 
wiekową rozłąkę i wiara w odrodzenie tego 
kraju marzeń, która przetrwała 2 tysiące lat 
poniżenia i prześladowań. 

Praca zaś pionierska sjonizmu i jego pre- 
kursorów przygotowała w ciągu dwóch osta 
tnich generacji Palestynę tak dobrze, pod 
względem gospodarczym, że ten wąski pas 
ziemi nad Morzem Śródziemnem chłonie bez 
wstrząsów emigrację przewyższającą łaczną 
cyfrę eraigracji żydowskiej przyjętą przex 
wszystkie inne kraje imigracyjne. Z samej 
Polski już dziś połowa całego przyrostu natu 
ralnego Żydów idzie do Palestyny. 

A ta fala rośnie, bo także „vis a tergo” ro- 
Śnie, ten brutalny z dnia na dzień rosnący na 
pór nieubłaganych wrogów, a równocześnie 
rosnący Jiszuw Ściąga coraz więcej i coraz 
dalszych członków rodziny, rosnący rozwój 
gospodarczy ściąga tych, którzy tracą w E- 
uropie warsztaty pracy i tych, którym za 
ciasno i za duszno robi się w krajach golusu 

A za tą falą ludzką, a często przed nią w1 
doczny jest przypływ kapitałów do Palesty- 
ny, który spowodcwał, że płynny kapitał le- 
żący w bankach wynosić będzie wkrótce ja» 
kie pół miljarda złotych (już dziś obliczają 
go na około 16 milionów funtów). 

I ta energje, którą produkuje rozpacz i na 
dzieja j ten kapitał, który szuka inwestycji, 
one łączą się, kojarzą, tworzą coraz nowe 
związki, co ożywia i zapładnia kraj i jego go 
spodarstwo i tworzy coraz nowe wartości. 

Gdyby leżący na pograniczu dwóch pus- 
tyń Egipt nie miał tych ogromnych mas wo 
dy, które wzbierasąc pod wpływem sił vatu- 


ry co wiosnę w górnym biegu, staczają się w | 


niziny jako lement błogosławiony, urodzaj 
przynoszący i żyżność glebie — Egipt rychło 
stalby się sam również beznadziejną i bez ży 
cia pustynią. 

Czem wylewy Nilu dla Egiptu — tem jest 
corocznie ta fala imigrujących mas dla Pa- 
lestyny, która przynosi ruch i życie, energję 
i kapitały, wprawia w ruch coraz nowe mo- 
tory a zarazem użyżniona gleba w materjal- 
nem znaczeniu, tworzy podłoże pod odrodzo- 
ną prastarą a zarazem cudownie odmłodzo- 
ną kulturę hebrajską. 

W tej potężnej rzece emigracji znajdują 
się i osady a czasem i elementy nieczyste, ale 
jak w wartkim prądzie rzeki, tak i one mu- 
szą być roztarte i przez żwir wsiąknięte w 
bujnie pędzącem tempie nurtu żydowskiego 
życia w Erec. 


dzie w Palestynie, który już od kilku lat prze 
powiadają domorośli ekonomiści jako nieuch 
ronną konsekwencję prosperity — jako ka- 
rę, niejako w formie 7 lat chudych po 7 la- 
tach tłustych — musimy zdać sobie sprawę, 
co powoduje ten narazie nieprzerwany roz- 
wój kraju. , 

A jako główną przyczynę stwierdzić się 
musi, że głównym jej motorem jest rosnąca 
emigracja do Palestyny i to równolegle tak 
iudzi jak xapitałów. 

A stosunki polityczne i gospodarcze są w 
Europie i na calym świecie tego rodzaju, że 
pogarsza się w rosnącej mierze położenie Zy 
dów nawet w krajach, które uchodziły do 
niedawna za oazy w pustyni antysemityzmu. 

I dlatego emigracja w najbliższych latach 
a może dziesięcioleciach nietylko nie osłabnie 
ale raczej silniej wzmagać się musi 

W geologji warstw emigracyjnych w Erec 
coraz nowe pokłady przybywają: jest alijah 
niemiecka, jest już imigracja ze Stanów Zje- 
dnoczonych, jest z Grecji, zacznie się wkrót- 
ce wzmożona emigracja z Rumunji nad Czar 
nem i z Łctwy nad Bałtyckiem morzem, 
słowem, w tej symfonji krajów, skąd emigru 
ją Żydzi do Erec, wkrótce mało będzie państw 
które nie będą tam zastąpione. 

Gdy po ukończeniu Wojny liczył Jiszuw 
niespełna 60.000 żydów, a przed trzema laty 
(w 1932 roku) 175.000 dziś (z początkiem 
roku 1935) liczy około 350.000. Każdy łatwo 
obliczy jaki to procent przyrostu stanow1 w 
tak krótkim czasie. 

Ta ogromna dynamika leżąca w corocznej 
fali emigracji oraz rozrost tego, co już w sa- 
mym kraju tworzyło się i tworzy od lat po- 
woduje tę eksparsję na wszystkich polach, 
powoduje, że ciągle te zewnętrzne formy 
bytu stają się za ciasne, jak ubranie na szy- 
bko rozwijającem się dziecku. Port w Haj- 
fie przed rokiem utwarty — już dziś okazuje 
Się za mały. w miastach wyrastają jak z pod 
ziemi nie nowe domy lub ulice, lecz całe dziel 
nice, poczta nie może nadążyć temu rozros- 
towi, wewnętrzny rynek stał się tak chłon- 
ny, że krajowe rolnictwo i przemysł nie są 
w stanie nasycić go i tak dzieje się na wszy- 
stkich polach. Energja żydowska i pomysło- 
wość, technika nowoczesna wraz z twórczym 
zapałem narodu, któremu nigdzie indziej na 
Świecie nie pozwalają rozwinąć skrzydeł do 
lotu, rosnąca cyfra ludności wraz z rosną- 
cvm rozwojem gospodarczym powdują, że 
dziś już na Bliskim Wschodzie żydowskie o- 
siedle w Erec stanowi czynnik, z którym li- 
czą się i sąsiednie narody i kraje i potężna 
Anglia. 

Liczą się z niem europejskie państwa, ja- 
ko z odbiorcą towarów, Maronici na Libanie 
jako z sąsiadem w którym chętnie widziało- 
by się sojusznika, liczy się Transjordanja z 
Żydami jako elementem, bez którego kraj 
ten zginie w niedostatku i nędzy, liczy się 
Francja jako mandatarjusz Syrji. 

Gdy się nawet zupełnie trzeźwo bada ten- 
dencje rozwojowe w Erec, dojść się musi do 
przekonania, że — o ile nie przyjdzie znowu 
jakaś nieprzewidziana Kkonflagracja lub ka- 
tastrofa — niedalekim jest czas gdy  „Sie- 
dziba Narodu Żydowskiego wypełni się taką 
treścią, która zadowolni nawet śmiałe ma- 
rzenia.” 

Kto zaś daleko patrzeć umie, ten dojrzy 
może już dziś wyłaniające się z mgieł kontr 


Chcąc dociec, czy i kiedy ten kryzys przyj!ry wymarzonej Wielkiej Palestvnv... 
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Nasza działalność w Palestynie 
w dziedzinie opieki nad zdrowiem 


Rozwój żydowskiej siedziby narodowej. — Sprawozdanie Agencji Żydowskiej dla Ko- 
misji Mandatowej przy Lidze Narodów. 


Sprawozdanie Agencji Żydowskiej dla Ko 
misji Mandatowej omawia z kolei instytucje 
opieki nad zdrowiem w Palestynie oraz dzia- 
talrość Waad-Haleumi w tym zakresie. W 
r. 1934 wzrosła w kolonjach żydowskich li- 
czba zachorowań na malarję, i inne choroby 
co znacznie obciążyło ograniczone rezerwy 
szpitalne w kraju, szczególnie zaś w Tel A- 
wiwie, Hajfie i kolonjach, które absorbują 
znaczną część nowej imigracji. 

Aczkolwiek rząd uwzględnił niektóre po- 
stulaty żydowskie w tej dziedzinie, to jed- 
nak radykalnej poprawy nie osiągnięto. Wy 
dział zdrowia przy Waad-Haleumi poświęcił 
też wiele uwagi zagadnieniu zakładów lecz- 
niczych dla umysłowo-chorych. Stan obecny 
w tej dziedzinie (130 łóżek w szpitalu rządo 
wym w Bethleem i 100 łóżek w 2 zakładach 
żydowskich), nie może być uznany za zada- 
walający dla kraju o ludności 1,200.000 o- 
sób. W marcu 1935 odbyła się konferencja, 
poświęcona zwalczaniu infekcyj letnich. Po- 
zatem prowadzona jest szeroko kampanja 
propagandowa w zakresie ochrony zdrowia. 

Wydatki kierowniczych żydowskich insty 
tucyj leczniczych w r. finansowym 1934/35 
niosły 196.000 funtów, z tego „Hadassa” 
70.226 funtów. „Kupath Cholim” (Kasa Cho 
rych Histadrut'u) — 119.076, zas fundusz 
Pomocy Chorym przy Związku Kolonistów, 
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7.503 funty. Liczby te nie obejmują budżetu 
szpitali miejskich w Tel Awiwie lub Hajfie 
oraz szpitali żydowskich, utrzymywanych 
przez instytucje dobroczynne. Subwencja 
rządowa na żydowskie cele zdrowotne wy- 
nosi 4.245 funtów. 

Instytucje zdrowotne „Hadassy” rozwija- 
ją się pomyślnie. We wszystkich instytucjach 
zwiększono obsługę lekarską i pomocniczą. 
Instytut Radowy otrzymał w darze 100 mili 
gramów radu. W ciągu roku w Instytucie le 
czyło się 824 pacjentów, wtem 82 nie - Ży” 
dów. 

Uchwalono ostatecznie wybudować nowe 
gmach szpitali im. Rotschlida na Górze Sco- 
vus, obok Uniwersytetu Hebrajsk. Funda- 
ment założono w październiku 1934. Szpital 
ten wraz z innemi istytucjami stanowić ma 
klinikę uniwersytecką. Potrzebne na ten cel 
fundusze zbierane są w Ameryce i Palesty- 
nie. 

„„Hadassa” uruchomiła specjalne wydzia- 
ły dla pedjatrji, dentystyki i racjonalnej gi- 
mnastyki lekarskiej. Szczególnie doniosła 
jest działalność Instytutu oftalmologicznego 
Liczba dzieci systematycznie leczonych w 
tyra instytucie w r. 1934 wyniosła przeszło 
82.060 (liczba opatrunków przeszło miljon). 
Wśród żydowskich dzieci szkolnych odsetek 
aychi, na jaglicę wynosi 6 proc. Ubolewać 


„„Ap. Kowalski“ 
usuwa bezpowrotnie 
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Do Gzechosłowacji 
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należy, że rząd, który w tym zakresie prowa 
dzi szeroką akcję w okręgach arabskich, nie 
popiera odnośnych instytucyj żydowskich. 

W ciągu r. 1934 liczba członków Kupath 
Cholim wzrosła o 10.000 i na początku r. 
1935 wyniosła 40.000. Licząc również człon- 
ków rodzin z pomocy lekarskiej w tej insty" 
tucji korzysta około 80.000 osób, a więc 4-ta 
część całej ludności żydowskiej w  Palesty" 
nie. Połowa członków znajduje się na wsi. 

W Palestynie nie wprowadzono do tej pó 
ry przymusowego ubezpieczenia na wypadek 
choroby. Projekty w tej sprawie rząd odrzu 
cał głównie ze względów finansowych. Ku- 
path Cholim jest przeto instytucją dobro* 
wolną i aczkolwiek jest uznana przez państ: 
wo, nie korzysta z żadnych subwencyj. Po- 
mimo to Kupath Cholim objęła przeszło 50 
proc. raiejskich i prawie 100 proc. wiejskich 
robotników. Mając dochód przeszło 113.00U 
funtów, deficyt tej instytucji wynosi blisko 
51 i pół tysiąca funtów. 85 proc. dochodów 
czerpie ta instytucja od robotników, 11 proć 
od pracodawców, resztę zaś z innych Źróń:ł. 
Kupath Cholim zatrudnia 152 lekarzy, 30 
lekarzy - dentystów, 104 pielęgniarek. 

W końcu sprawozdanie omawia dzialal- 
ność innych dż, zdrowotnych. 

s e 


Wycieczka dziennikarzy na zaproszenie dra Sz. 
Soskina zwiedziła w tych dmiach nowe osiedle 
Nahria na północy Palestyny tuż przy granicy Sy* 
ryjskiej. Osiedle to przeznaczone jest dla Żydów 
niemieckich. Powstało ono dopiero przed pół ro- 
kiem i może się wykazać już znacznemi sukcesa* 
mi. Dr. Soskin referował o celach nowego osie 
dla, który stanowi pierwszy eksperyment w zakre 
sie intensywnej gospodarki rolnej w Palestynie 
Ogólna liczba parceli (od 5—9 dunamów) wynos: 
250. Inwestycje od parceli obliczono w wysokości od 
715 do 1.325 funtów. Buduje się też przedszkola 
szkoly i inne budynki użyteczności publicznej. 
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Pragnął być wśród biedaków i maluczkich. Dlą- 
ego modlił się į studjawał nię razem z uczonymi 
y Bethamidrąszu, lecz w Chewre - Thilim (tow a- 

4zystwg psalmowe), jak zą lat chłopięcych, gdy jeź- 
dził ną jarmarki. Zupełnie tak jąk wiedy składąlo 
się Chęwre a Thiljim z prostych rzemieślników i 
lurmąnów, którzy opłacali nauczyciela, aby w wol- 
mych chwilach nauczał jch przy „stole prostaków", 
Ociemniały reb Lejbisz zmarł już dawno, tak więc 
Jechiel objął stanowisko swego dawnego nauczy- 
cjela. 

Lubjł otaczać się atmosferą prostej żydowskiej 
pobożności, kiedyto Żydzi o szarym brzasku dnia 
tozgrzewają nąpół zapadłe ściany małej bóżniczki 
ciepłym oddechem i rozdzierającą serce modlitwą, 
ię aż zimne filary kamienne cxrywają się wilgo- 
rią. Widząc dokołą siebie talesy jch, przepojone 
lzami i niedolą, czuł Jechiel przynależność swą do 
tych ludzi, Lubjł szczególnie z tymi krąmarzami, 
rzemjeślnjkami i wędrownymi kupcami odczytywać 
Psalmy — wiersz po wierszu. W środowisku ich 
miał uczucje, iż osiągnął wszystko tę, do czego 
dążył: nie być niczem szczególnem niczem wiel- 
kiem anj wyższem, lecz tylko skromnem źdźbłem 
trawy ng łąkach żydostwa, małą kropelką w morzu 
żydostwa, 

Jechiel nietytko lubił gdmąwiać Psalmy z pro- 
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stymi ludźmi, ale także lubjł "IE z nimi ras 
zem na ulicy i na rynku podczas targu i handlu. 
Interesowało gg wszystko co dzialo się na ulicy į 
w mieście, wjeędziął g wszystkjem, znał źródła Ząe 
robków małomiąsteczkowych Żydów, wiedziął za- 
wsze kogo przycisnęła biedą i komu potrzebną jest 
doraźna pomoc. 

Ten oto człowiek, który idzie tam z pochyloną 
głową, z rękami w kieszeniach stwąrdniałej jak de- 
ska kapoty, to jest rzeźnik Chune. Na stare lata 
sytowię odebrali mu jątkę. Najpierw mieli z nim 
spółkę, a potem przepędzilji go zupełnie. Dzjś jest 
to już zupełny żebrak į mieszka w przytułku, W 
dn; powszednie siedzi w Bethamidrąszu za piecem, 
żując ustawicznie bezzęhnemi szczękamj kawałki 
suchego chleba, które dają mu dobrzy ludzie, a za 
razem odmawia kawałki Psalmów. które zna napa 
mięć, nie rozumiejąc ani sława- W dzień targowy 
usiedzieć nie może — cjągnie go coś na ulicę! Ży: 
cieby oddał za to, gdyby mógł jakiegoś cielaką 
kupić ną targu. Chce być przynajmniej przytem, 
gdy ubija się jnteres. Może się uda parę groszy fak- 
tornego zarobić, albo też tyknąć za darmo kieljsze- 
czek wódki, Ale te młode szczenjąki nie dopuszcza- 
ja go już do handlu! Chune postarzał się j patrzy 
zazdrośnie jak na targu rzeźnicy kupnją cjelątką. 
Starzec wzdycha ciężko, Teraz oto drepce wsparty 


y 


na lasce, którą służy mu pół życia, Wlecze się sta- 
ry rzeźnik — istną ruina ludzka. 

— Ha, cóż biedaku, reb Chune? — zagaduje 
starca Jechiel, — Co się stało, czegoż tak opu- 
szczamy głowę? 

— Ha? Ach, to Jechiel! Żle, Jechjelku. Niedo* 
brze. Te szczeniaki nie dc.puszczają człowieka, że” 
by zakupił bodaj sztukę bydła. Cały świąt by za- 
garnęli. 

— Pocóż wam bydło, reb Chune? Tam na tam- 
tym świecie czekają na was wasze dobro uczynki! 

— Myślisz naprawdę, Jechiel? Czy tylko będą 
tam jakieś dobre uczynki? — wzdychą ciężko sta- 
rzęc. — Ani się człowiek nje pomodlit uczciwie. 

— Zatoście w jnny sposób tamten świat zdoby- 
li — pociesza go Jechiel. — Przyjmcwaliście go- 
ścia na sobotę, biedąkowi dorzucąliście w jatce 
większy kawał mięsa... 

— 0 tak, to się zgadzą — cjeszy się rozradawa* 
ny Starzec, — Robilo się ile tylko można było z 
poma'ą Boską. 

— Nie martwcie się, reb Chune, Wszyscy Żydzi 
mają udział w tamtym Świecie. 

— Dzięki, Jechielu, zą dobre słowo, 

A oto jest furman reb Srul. Jechiel zna go juź 
oddawna, modfi się z nim razem w Chewre-Thijlim 
i syna mą reb Srul w Bethamidrgszu, którego chce 
wykjerować ną uczonego. Wielki hiedak jest z te- 
go reb Srula, ot mały, drobny Żydek. Utrzymuje 
się z biednej szkapiny į fitrmaaki, ną której wiezje 
rzemieślników ze skrzyniąmi towaru ną Jarmarki. 
Czasami trafi mu się „jazda“ do najbliższego mło- 
steczką. Teraz stoj sobje reb Srul w kącje i prze- 
myśliwa nad tem, gdzieby tu pożyczyć parę groszy; 
żeby dla szkapy móc zakupić worek owsa. 


Ciąg dalszy naslapt. 


Ordynacja 
a Konstytucja 


(y) Główny zarzut, z jakim będą musieli 
walczyć (czy aby będą walczyć?...) twórcy 
projektu ordynacji wyborczej do Sejmu, to 
zarzut, niezgodności tego projektu z nową 
Konstytucją, która — jak wiadomo — przy 
znaje obywatelom 4-przymiotnikowe prawo 
Wyborcze, przejąwszy odnośne postanowie- 
ùa z poprzedniej Konstytucji — za wyjąt- 

em proporcjonalności. Pisma opozycyjne, 
wykazując niezgodność ordynacji z Konsty- 
tucją, cytują brzmienie art. 33 tej nowej 
Konstytucji, który głosi: 

— Prawo wybierania ma każdy obywatel 
bez różnicy płci, który przed dniem zarządze- 
nia wyborów ukończył lat 24 oraz korzysta 
w pełni z praw cywilnych i obywatelskich. 

W związku z tem brzmieniem art. 33 do- 
Wodzi opozycja, że co innego jest prawo wy 
dierania, a co innego — prawo głosowania, 
Jakie przyznaje cbywatelom projekt ordy- 
nacji BB. Pojęcia te nie są równoznaczne, a 
głosowanie, to tylko część wybierania. Pos. 
troński pisze na ten temat w „Polonii”: 

«p. Car przejął nieuważnie ze starej kon- 
stytucji do nowej określenie o prawie wybie- 
rania, którego nie można obecnie ograniczyć 
do prawa głosowania bez najzupełniej wyra- 
źnego pogwałcenia nowej konstytucji, tak uro 
czyście wprowadzonej w życie przez obóz rzą- 
dzący. 

To właśnie podstawowe przesunięcie, od wy 
bierania, zapewnionego każdemu obywatelowi 
w konstytucji do głosowania tylko w ordyna- 
cji wyborczej pomysłu BB. sprawiło, że te- 
raz nic się nie zgadza, bo niema ani powsze- 
chności, skoro tylko niektórzy mogą wybie- 
rać kandydatów, ani równości, skoro jedni 
mogą wybierać kandydatów i głosować, a in- 
ni tylko głosować, ani bezpośredniości, skoro 
naprzód jedni głosują nad wybraniem kandy- 
datów, a dopiero potem wszyscy głosują bez 
możności wyboru własnego. ami nawet tajno- 
ści, bo na to, by zwykli obywatele mogli tak- 
że nawet nie samj dostać się, ale w 500-et wy- 
slać jednego delegata do owego ciała, wybie- 
rającego kandydatów, mieliby zgłaszać go, da- 
jac podpisy, notarjalnie uwierzytelnione, a po 
nieważ dla zapewnienia sobię w tem ciele 
możności postawienia kandydatów, trzebaby 
tam wysłać kilkudziesięciu delegatów, czył 
zebrać i ujawnić parę dziesiątków tysięcy pod 
pisów, jest to rażącem obejściem tajności. 

Niezgodność projektu ordynacji wybor- 
Czej z nową Konstytucją idzie jeszcze dalej, 
p co wskazuje też „Kurjer Warszawski” pl 
ząc; 

kogoż to obdarzona odebraniem ogółowi 
wyborców istotnem prawem wybierania przez 
wyznaczanie kandydatów? Samorządy tery- 
torjalne i samorządy gospodarcze, wysyłające 
delegatów do zgromadzeń okręgowych, wy- 
bierających kandydatów. Znowu zupełnie nie- 
zgodnie z nową także konstytucją. Bo ścisłe 
określenie art. 25-g0 nowej konstytucji, prze- 
Jete z art. 65-go starej, ogranicza działalność 
samorządu ierytorjalnego do zadań admin'stra 
cji miejscowej, a niemniej ścisłe określenie 
art. 76-g0 nowej konstytucji, przejęte z art. 
68-g0 starej, powołuje samorząd gospodarczy 
wyłącznie dla poszczególnych dziedzin życia 
gospodarczego. Gdzeż miejsce w tych okre- 
Śleniach nowej konstytucji dla przerzucania 
ip o PAdH politycznych uprawnień obywa- 

I 


Wyznaczanie kandydatów 
ña posłów 


Skład zgromadzenia okręgowego, którego 
zadaniem jest wyznaczenie kandydatów 1a 
posłów, jest już znany z poprzednio ogłoszo 
tych szczegółów projektu sejmowej ordyna 
*J wyborczej. Przypatrzmy się obecnie dal- 
szym szczegółom tego projektu, odnoszącym 
c a postępowania zgromadzeń okręgo- 

ch: 


Zgromadzenie okręgowe zbiera się pod 
Brzewodnictwem okręgowego komisarza wy 
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Nasz los Nr. 87111 wygrał w ubiegłei Loteril 


Wszyscy graią i wygrywalą 


w neiszcześliwszej Kolekturze 


BRACIA SAFIE 


Kraków 
Rynek Główny 


Zakup natychmiast los I-ej klasy 33. Loterji Państwowej! 


Główna wygrana 1,000.000 Zł. 


Około 60% losów wygrywa! 


Wybitne powiększenie szans wygrania! 


Wszyscy gracze, którzy nie wygrają w 38. Loter,i, mają zapewniony bezpłatny udział 
w dodatkowem ciągnieniu gw azdkowem. — Ciągnienie rozpoczyna się juź 19 bm. 
Ceny loscw: 1/4 zł, 10, 1/2 zł. 20, 1⁄1 zł. 40. 

Zamówienia załatwia się odwrotną pocztą. Konto P. K. O. Nr. 414.400. 


Ogólni Sjoniści! 


Jeszcze zaledwie kilka dni dzieli nas od ermi- 
nu likwidacji akcji szeklowej. Akcja szeklowa na 
terenie Zachodniej Małopolski i Śląska prowadzo- 
ną była w tym roku w specjalnych warunkach. 
Ugrupowania lewicowe skoncentrowały cały swój 
wysiłek na akcji szeklowej, która u nas miała dla 
nich nie tyle znaczenie walki o oblicze XIX. Koa- 
gresu cjonistycznego ile złamania hegemonji Or- 
ganizacji ogólno sjonistycznej, złamania twierdzy 
ogólnego sjonizmu w Zachodniej Małopolsce i Ślą 
sku. 

Towarzysze nasi zdawali sobie wszędzie sprawę 
z ciążącego na nich obowiązku i z pelną ofiarno- 
ścią, — jaka ich zawsze cechuje — zajęli się ak- 


) ogólno-sjonistycznych, 
jące zwycięstwo ogólnego sjonizmu w zach. Ma- 


Towarzysze! 14 czerwca zamknięta będzie u 
nas ostatecznie akcja szeklowa. Najlepszy nawet 
sjonista, który do tego dnia uie zaopatrzy się w 
szekel, nie będzie mógł głosować. Kontrolujcie za- 
tem wykazy! Kto jeszcze nie kupił szekla, wyku- 
pić go musi w najbliższych kilku dniach! 

Towarzysze! Wykorzystajmy jeszcze te kilka 
dni, jakie mamy do dyspozycji dla akcji szeklo- 
wej, by na tyle powiększyć liczbę szeklowców 
by zapewnić  przygniata- 


łapolsce i Sląska, 
Towarzysze! Wzywamy Was do pracy, do wy* 
tężonej pracy szeklowej dla zwycięstwa ogólnego 


cją czeklową, akcją werbowania jaknajwiększej | sjonizmu. 


liczby szeklowców, 
Obecnie znajdujemy się w przededniu likwida- 
cji akcji szeklowej. 


Egzekutywa 
Krajowej Organizacji Sjonistycznej 
zach. Małopolsk i Sląska 


| ia na i SE PZ] 
w e e 


borczego (a więc urzędnika administracyj- 
nego. a nie sędziego) i nie może prowadzić 
żadnych obrad, dopuszczalne jest tylko gło- 
sowanie. Kandydatów może zgłaszać każdy 
uczestnik, o ile zgłoszono ponad 4 kandyda- 
tów, rozstrzyga głosowanie, które odbywac 
Się będzie kartkami, wypełnionemi przez po 
szczególnych członków zgromadzenia i mo- 
gącemi zawierać nie więcej niż 4 nazwiska. 
Wyznaczeni na kandydatów będą -wszyscy, 
którzy otrzymają najmniej jedną czwartą 
ważnych głosów. (Maksymalna zatem ilość 
kandydatów może wynosić teoretycznie 16, 
a praktycznie 12, gdyż każdy uczestnik zgro 
madzenia głosuje tylko jeden raz, na 4 oso- 
by). 

Jeśli pierwsze głosowanie nie dało wyniku 
lub niepełny ít. zn. że nie wyznaczono jesz- 
cze 4-ch kandydatów), odbywa się ponowne 
zgłaszanie kandydatur i ponowne głosowa- 
nie, jeśli i ono przejdzie bez rezultatu, nastę 


puje głosowanie ściślejsze, przy którem prze 
wodniczący skreśla wszystkich kandydatów 
mających najmniejsze ilości głosów w głoso 
waniu drugiem, tak by zostało tylko 12 kan 
dydatów. To głosowanie jest już ostateczne, 
rozstrzyga największa ilość otrzymanych 
głosów. Gdyby ilość równą z kandydatem 
czwartym ¿trzymali także następni, będą ©- 
ni również wpisani na listę (która zatem w 
tym wypadku będzie zawierała ponad 4 na. 
zwiskaj. © kolejności na liście rozstrzyga 
ilość otrzymanych głosów, ewentualnie los. 
Następnie, o ile liczba wyznaczonych kan 
dydatów rie dosięga 8-miu, odbywa się w ta 
kiż sposób wyznaczanie „zastępców kanđy- 
datów”. Potrzebni oni są po to, aby w razie 
unieważnienia pewnej części listy kandyda= 
tów przez okręgową komisję wyborczą i sra 
dnięcia wskutek tego listy poniżej 4-ch osób 
można ją było uzupełnić z listy zastępców. 
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pr LUSTERNIK 


RĘCE MATKI” 


Przeklad Maurycego Szymla, 


Ojca i matki drogą nie chodziłem, 

Ich słowo daw:o już we mnie ucichło, 
Domową ciszę dumnie wymieniłem “ 
Na sztandar wzniesiony ku wichrom,, 


Oczy wtopiłem w słoneczne pożary, 
Gdzie płoną chmur kolosy — 

I zstąpił ku mnie Mesjasz stary 
Smutny i nialow:osy, 


Odtąd już razem błądzimy nazawsze, 
Błękitnym lądem ku wiecznej sobocie 
Lecz często matki ręce najłaskawsze 
Jawią się we śnie, w złudach i tęsknocie, 


DO MOWY HEBRAJSKIEJ 


Przekład Maurycego Szymła. 


Gdy pokonany będę w bólu leżał 

Z mową hebrajską na wargach  skonać 
będzie mi lżej. 

Z Tobą zawarłem wieczyste przymierze 

I z Tobą będę w ostatniej godzinie mej. 


Ty nie odmówisz mi wtedy pomocy 

I zadość uczynisz mej chęci: 
Tobą wyśpiewam śpiew duchą i mocy: 
„Niech się święci!”, 


*y Ze zbioru „Sufath-Awiw” 


ZNA 


z NADESŁANE S 


RENTGENOLOG 


Dr. med. D. Berger 
KRAK OW, św. Tomasza 29 
Telefon 157-83 


Specjalista chorób dzieci | 


Dr. Jakób Ritter 


Kraków, Gertrudy 18 ord. latem 
w Rabce willa Sokół 


Podziękowanie 
WPani DR. D. LAZERÓWNIE w Krakowie, ul. 
Miodowa 22, WPanu DR. J, KATZNEROWI, ul 
Krakowsak 32, za nadzwyczaj troskliwą opiekę w 
czasie mej choroby składam majserdeczniejsze po- 
dziękowanie, 
2322g 


E. GLASER. 


Podziękowanie. 

W iimeniu Żyd, Instytutu Nauk, w Wilnie skłą- 
dam niniejszem serdeczne podziękowanie INSTY- 
TUCJOM I OSOBOM PRYWATNYM W RADOMY- 
ŚLU W. za pomoc przy zbieraniu materjałów dla 
Instytutu do monografji o powyższem mieście, 
2296g MOJŻESZ BUCHSBAUM, Kraków, 


Podziękowanie 
WPanu DR. JÓZEFOWI FRISCHEROWI, chi- 
ruzgowi, w Krakowie, ul. Zwierzyniecka 15, za 
Izczęśliwe przeprowadzenie operacji wyrostka ro- 
baczkowego i troskliwą, bezinteresowną opiekę 
nad córką naszą, składamy tą drogą najserdecz- 
iejsze podziękowanie. 
I. MANDELBAUMOWIE z Trzebini, 


Naszemu Szefowi p. SAMUELOWI SILBERRIN- 
BOWI, właścicielowi drukarni, z powodu śmierci 
IŁ. P. OJCA Jego wyrazy głębokiego współczucja 
jkłada 
2343g 


Persotej Drukarui „Secesja“ 
w Bochni, 


Wiosenna burza 


(M. Lusternik: „Sufat-Awiw*. Wyd. „Rejszyt*, Warszawa 1935) 
Autor „Burzy wiosennej” znany jest czy«|padki w Niemczech („Do Gerharda Haupt- 


|telnikowi hebrajskiemu jako redaktor cza- 


sopisma „Rejszyt”, które skupiło dookoła 
siebie w latach 1932—1934 wszystkie siły 
aktywne na polu twórczości hebrajskiej w 
Polsce. Na łamach tego pisma ogłosił Luster 
nik większość swoich poezyj, które obecnie 
zebrał, zasilił nowelami, i wydał w okaza- 
łym tomie pt. „Sufat-Awiw”. 

Poezje Lusternika nie są jednolite pod 
względem treści, ale swoiste piętno nadaje 
im wspaniała forma artystyczna, precyzja 
wykonania, tak rzadka we współczesnej poe- 
zji hebrajskiej. Niektóre utwory swą rytmi- 
cznością i melodyjnością dopraszają się 
wprost ilustracji muzycznej. Należą tu szcze 
gólnie wiersze z cyklu „W zawrotnym wirze” 
(Taniec galilejski”, „Taniec rosyjski” itd.). 

Ponadto wyróżniają się wiersze Lusterni- 
ka skondensowanym wyrazem poetyckim, 
przejrzystą formą i walorami plastycznem!. 
Cechy te predysponują go raczej na poetę 
opisowego, celującego w realistycznem od- 
twarzaniu rzeczywistości. Poezje o charakte 
rze opisowym należą w zbiorku do najlep- 
szych („Dozorca”, „Fabryka”). W lirycz- 
nych wierszach uderza autor niekiedy w ton 
sentymentalny, nie harmonizujący z zasad- 
niczą postawą poety, rzeczową i nowoczesną. 
Dziwnie obco brzmią również motywy reli- 
gijne („Modlitwa”, „Syn Mesjaszowy”, „Mo- 
dlitwa chrześcijanki”) w zestawieniu z nastę 
pującemi bezpośrednio utworami o treści so- 
cjalnej. W tych ostatnich porusza autor sze- 
reg zagadnień, nurtujących współczesną nam 
epokę: rewolucję wiedeńską („Wiedeń”), wy 


mana”), wstrząsy  podważające obecny 
ustrój świata („S. O. S.”). 

Nowość w literaturze hebrajskiej stanowią 
wiersze z cyklu „Maski”. Przed oczyma czy- 
telnika przesuwa się korowód postaci, nakre- 
ślonych żywo i plastycznię, Motywy egzoty* 
czne („Trędowaci”, „Fakir”) przeplatają silę 
tu z powszedniemi (,„Szewe”, „Dozorca”, 
„Więzień”), jednak nawet z postaci sza- 
rych, codziennych, potrafił autor wykrzesać 
iskierkę piękna, wypadki banalne, powsze- 
dnie -— zakląć w dzieło sztuki. Nastrojowo- 
ścią wyróżnia się z pośród innych bałlada o 
poecie włóczędze Villonie. Nieliczne wiersze 
o charakterze satyrycznym należą do słab- 
szych. 

Na kształtowanie się twórczości Lusterni- 
ka wpłynęła literatura hebrajska w stopniu 
nieznacznym. Pewne reminiscecje z tej dzie 
dziny spotykamy tylko w utworach na tema 
ty palestyńskie i chalucowe. Wyraźnie nato- 
miast zaciążył na autorze wpływ współczes- 
nej poezji polskiej, głównie Wierzyńskiego i 
Tuwima. Wpływ ten zaznaczył się głównie w 
witaliźmie, przenikającym dwa ostatnie cy- 
kle „Burzy wiosennej”: „Silonot” i „Schar- 
choret”. Sz, Rapaport 


ZNANY OD LAT NATURALNY 
SOK CZOSNKU F. F 

ptzy przewlekłych nieżytach dróg oddechowych, 

artrecyźmie, reumatyżmie, eklerozie, Apieka Mazo 

wiecka, Warszawa, Mazowiecka 10. — Prospekty 

bezpłatnie, 


Książka o nowem bolaterstwie 


Są książki, które są tak piękne i tak wzru 
szają głęboko, że musi się o nich mówić w 
słowach prostych, jakby się rozmawiało z 
sobą Samym. Wszelka przesada, wszelka roz 
pusta słowa wydaje się nam rzeczą nietylko 
niewspółmierną ale wprost głupią. Jakżeż bo 
wiem można w obliczu takich książek blago- 
wać lub okłamywać się, skoro w nich docho- 
dzi do głosu sama tylko prawda, domagając 
Się od nas kategorycznie konfrontacji nasze- 
go życia z tą prawdą. 

Taką książką jest „Dola człowiecza”, któ- 
rej autorem jest Andre Malraux, Karol Ra- 
dek zaliczał tę książkę do literatury proletar 
jackiej, stawiając ją zresztą jako wzór do 
naśladowania pisarzom sowieckim. Przywi- 
tał ją też gorąco Franciszek Mauriac, chorą- 
ży katolicyzmu, niegodzącego się na żaden 
kompromis sumienia. Dwaj ludzie, stojący 
więc na przeciwległych biegunach myśli, wy 
razili się z entuzjazmem o książce Malrauxa. 

Obaj mają rację. Bo na tej książce nau- 
czyć się mogą pisarze sowieccy, że literatura 
rewolucyjna nie musi być propagandą piati- 
letki, lecz, że sercem każdej Lteratury jest 
przedewszystkiem walka o człowieka, o jego 
godność i dostojeństwo. A Mauriac, nisuhłą- 
gany wróg wszelkiego kompromisu, do któ- 
rego tak chętnie ucieka się katolicyzm, jak 
to wykazuje nam we wnikliwych swych stud 
jach J. E. Skiwski („Na przełaj”, Wydawni- 
ctwo Gebethnera i Woufa) ujrzał właśnie w 
„Dali człowieczej” ten rys nowego heroizmu. 
ten najszłachetniejszy patos, nakazujący szu 
kać zbawienia duszy. 

Ludzie Malraura, te rewolucjoniści chińs- 

cy, a powieść cała oparta jest na walce ludu 
chińskiego o wolność, Trocki może być z tej 
powieści zadowolony, bo młody Francuz, któ 


‘remu Akademja Coucurtów przyśg:aia nagro 
dẹ, stwierdza w niej, że oportunien biurokra 
cji stalinowskiej przyczynił się do klęski lu- 
du chińskiego. Nam Jest to jednak wszys:ko 
obojętne, bo nas interesuje problem życia 
wzniesionego do poziomu godności człowie- 
ka. Jeden z bohaterów powieści formułuje 
to w sposób następujący: Życie warte jest 
tylko tyle, o ile można za nie umrzeć. I mi- 
mowoli się pytamy, iluż ludzi żyje w ten spo 
sób, by mogli umrzeć za swe życie. Wie to 
dobrze sam Malraux i odsłania nam tajemni 
cę mitomanji, którą przeciętny człowiek sie- 
bie okłamuje. 


W obecnym ustroju społecznym — powia- 
da Malraux — opartym na wyzysku i krzy- 
wdzie człowieka, nie może człowiek żyć na 

oziomie swej godności. Dlatego jest rewolu 
cjonistą. I dlatego zachwyca się jego książ= 
ką najgłębszy z pisarzy katolickich Mauriac, 
W ostateczności jest wszystko jedno, czy try 
bunałem naszym jest socjalizm czyteż relig- 
ja, chodzi bowiem o to, byśmy zdolni byli do 
konfrontacji życia naszego z przeznaczeniem 
naszem. A do tej konfrontacji zmuszą nas 
Malraux. Dlatego jego książka jest tak pię- 
kna i tak przejmująca do głębi. Każdy w niej 
odnajdzie siebie bez względu na to, czy jest 
socjalistą czy też tradycjonalistą. Odnajdzie 
siebie, jeśli jest człowiekiem żywym... M. K. 
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PRZECIEŻ PREMJERA „TRUPY  WILEŃ- 
SKIEJ", Tylekrotnie zapowiadana i wciąż z powo 
du przyczyn niezależnych od dyrekcji odkładana 
premjera zreorganizowanej Trupy Wileńskiej pod 
kierownictwem M. Mazy ujrzała wreszcie, jak io 
Się mówi, światło kinkietów. W piątek dnia 7 bm 
wystawiła Trupa Wileńska „Rekrutów** Oksenfe!- 
da w nowej inscenizacji Reznika, w reżyserji 
Rotbauma z muzyką Kohna. 

„NIESPODZIANKA“ ROSTWOROWSKIEGO NA 
SCENIE ŻYDOWSKIEJ. A. Morewski wystaw:ł 
we Wilnie „Niespodziankę* FRostworowskiego w 
lłómaczeniu żydowskiem Józefa Freia, w reżyse- 
rji Morewskiego. 

REPERTUAR MORRISA SCHWARZA W PA- 
RYŻU, Po cieszącej się olbrzymiem powodzeniem 
przeróbce dramatycznej głośnej powieści J. J. Sin- 
gera z. t „Josie Kalb" wystawił Morris Schwarz 
w Paryżu sztukę Gordina „Bóg, człowiek j sza- 
tan“ i zapowiada „Tobjasza Mleczarza'”, Widzimy, 
że występy Morrisa Schwarza w Paryżu mają się 
już ku końcowi. Morris Schwarz prójedzie 
do Polski? Zwalnia się „Teatr Rozmaitości“ we 
Warszawie, gdzie tym razem z małem powodze- 
niem występował Ludwik Zac, Warunki, jakie je- 
dnak stawia Morris Sohwarz, są bardzo ciężkie, 
tak, że niema mowy, byśmy w najbliższym czasie 
mogli u nas gościć doskonały zespół amerykański. 

STUDJO ŻYDOWSKIEGO TOWARZYSTWA 
TEATRALNEGO W KRAKOWIE WYSTĘPUJE 
Z PREMIERĄ SZTUKI LEIWIKA. Jak już kil- 
kakrotnie pisaliśmy, Żydowskie Towarzystwo Te- 
atralne w Krakowie zorganizowało studjo drama- 
tyczne, które przez kilka miesięcy pod kierownic- 
twem reżysera M. Katza pracowało nad znaną 
sztuką wielkiego pisaza żydowskiego H. Leiwika 
pt „Shop“. Premjera odbędzie się w najbliższą 
sobotę. 

NOWE PREMJERY TEATRÓW WARSZAW- 
SKICH. Teatr Mały wystawił komedję Br. Wina- 

wera pt. „Obrona Keysowej”. — Teatr Polskj dla 
uczczenia pamięci Marszałka Piłsudskiego wysta- 
wia „Wyzwolenie“ Wyspiańskiego ze współudzia- 
łem Juljusza Osterwy w roli Konrada, w insceni- 
zacji i reżyserji L. Schillera. — Teatr Narodowy 
występuje z komedją Oskara Wilde'a pt. „Wa- 
chlarz lady Wimdermeere* w reżyserji A. Wẹ- 
gierki z Przybyłko- Poiocką, Jumoszą- Stępow- 
skim i Leszczyńskim w rolach głównych. __ Teatr 
Nowy daje angielską sztukę F. i A. Stuartów pt. 
„Szesnastolatka', w reżyserji Emila Chaberskie- 
go z Niną Świerczewską w roli głównej i za Sta- 
nisławą Wysocką i Brydzińskim w rolach epizo- 
dycznych. 

BALETMISTRZ OPERY WARSZAWSKIEJ 
JAN CIEPLIŃSKI WYJEŻDŻA DO BRAZYLJI. 
Do Brazylii wyjechał Jan Ciepliński, baletmistrz 
Tcatru Wielkiego. Przypominamy, że Ciepliński 
stał się bohaterem smutnej sławy, znieważył bo- 
wiem czynnie głośnego tancerza rosyjskiego Ser- 
gjusza Lufara, który przybył do Warszawy dla stu 
djów nad wystawieniem „Harnasiów'* Szymanow= 
skiego w operze parskiej i dał się uprosić do jed- 
nego występu w operze warszawskiej. Powodem 
napaści Cieplińskiego na Lifara była utrzymana 
w gramicach umiaru i przyzwoitości krytyczna u- 
waga Lifara o balecie opery warszawskiej. Jak 
wiadomo Lifar odpłacił się za tę niegościnność, 
wyrażając się po powrocie do Paryża z dużem u- 
ZE o życiu teatrałnem i artystycznem Ware 


zawy. 

*60-LECIH TOMASZA MANNA. Na marginesie 
60-lecia wielkiego pisarza niemieckiego Tomasza 
Manna, który po hitleryzmu w Niem- 
czech zamieszkał w Zurychu, zamieszcza cała pra- 
sa europejska pełne podziwu feljetony. Jedynie 
tylko gleichschaltowana prasa niemiecka przecho- 
dzi nad tym jubileuszem do porządku dziennego. 

60-LECIE GŁOŚNEGO POETY CZESKIEGO 
STANISŁAWA K. NEUMANNA. W tych dniach 
ukończył jeden z największych „poetów czeskich 
Stanislaw K. Neumann 60-ty rok życia. Twórczość 
swą zaczął w roku 1896 wydając tomik poezji u- 
trzymanych w duchu fin- de- siecłe'u. Neumann 
był wtenczas anarchistą a to zainteresowanie się 
niedolą człowieka, doprowadziło go do komuni- 
zmu. Podczas wybuchu wojny wydaje książkę pt. 
„Kniha lesu“. Ta „Księga lasu" jest przepojona 
panteizmem liryc Z końcem wojny wydaje 
„Nowe Pieśni”, które są dokumentem urbanizmu 
poezji czeskiej, oraz „30 pieśni o przewrocie”. W 
roku 1927 wydaje książkę pt. „Pieśni o jedynej 
rzeczy”, ostatnią zaś jego książką jest tom p. t. 

„Miłość. 

ZGON JULJUSZA MEIERA- GRAEFE. W 
Szwajcarji zmarł w 60-tym roku życia znany nie- 
miecki historyk sztuki Juljusz Meier-Graefe. Zmar- 
ty był autorem niezwykle subtelnych monografji 
poświęconych malarstwu współczesnemu, a 6ztan- 
darowem jego dziełem jest „Entwickłungsgeschi- 
thte der modernen Kunst“. Juljusz Meier- Graefe 
był też aulorem kilku powieści. Zmarły był Ży- 
dem z pochodzenia. —sî) 


Duże pranie — 


dużo brudu! 


Ale Radion pomoże gospo» 
dyni w tym kłopocie. Oszcze» 
dzi jej wiele trudu i uczynił 
bieliznę śnieżnobiałą. Radiom 
nadaje się do wszelkiej bie- 
lizny. Przywraca jej pierwotny) 
wygląd i nadaje miły, świeży 
zapach. 


Oto właściwy sposób użycia a 

1. Rozpuścić Radion w zimnej 
wodzie 

2. Gotować przynajmniej 
15 minut 

3. Płukać najpierw w ek 
potem w zimnej wodzie 


Sekretarka Rotszylda, 
Która chciała zostać królową 


Przed jakimś czasem wydarzył się w Paryżu 
dziwny wypadek, którego bohaterką była prywat- 
na sekretarka Rotszylda. Chciała ona zostać n! 
mniej i nie więcej jak tylko — królową Ukrainy. 
A szczegóły tej sensac. historji są następujące: 

W jednem z francuskich miast prowincjonalnych 
mieszkałą piękna dziewczyna, która zajęta była na 
miejscowej poczcie. Miała wszelkie możliwości, 
by w swem mieście rodzinnem żyć szczęśliwie 1 
dostatnio, jednakowoż marzenia młodej Paulette 
sięgały znacznie dalej a prowincjonalny tryb ży- 
cia nie mógł jej zadowolić. I stało się, że pewnego 
pięknego dnia porzuciła swoją posadę, sprzenie- 
wierzyła się koleżankom i rodzinie i wyruszyła 
na „pobdój* Paryża. 

Minęły szybko pierwsze krytyczne dni. Młodej 
Paulette udało się wspiąć coraz wyżej, a po usil- 
nych staraniach została zaangażowana jako pry- 
watna sekretarka, przez wybitną osobistość poli- 
tyczną, klóra przez jakiś czas sprawowała fun- 
kcję ministra republiki, Tu nadarzyła się sposo- 
bność do zawarcia znajomości ze sfer najwyż- 
szych i do zapoznaenia się z ludźmi, odgrywający- 
mi nieprzeciętną rolę w towarzyskiem życiu Fran- 
cji. 

Po jakimś czasie zosiała Paulelie sekretarką 
prywatną barona Maurice Rotszylda, syna zmar- 
łego barona Edmunda. Baron Maurice odgrywa 
wybitną rolę w paryskim świecie finansowym, 
jest członkiem Senatu i cieszy się w kołach poli- 
tycznych niezwykłem poważaniem. Przez zdoby- 
cie stanowiska sekretarki Rotszylda spełniły się - 
zdawałoby się najśmielsze marzenia pięknej Pau- 
lette. Ale inne było jej zdanie. Ona chciała jesz- 
cze dalej, jeszcze wyżej... 

Postanowiła więc najpierw zdobyć bogactwo. 
Znane jej były wszystkie tajniki operacyj finanso- 
wych domu bankowego Rotszylda, wobec czego z 
latwością udało się jej nawiązać kontakt z inne- 
mi, wielkiemi bankami, które zainteresowane były 
w zdobyciu tych właśnie tajemnic. W ten sposób 
cpływała poprostu w pieniądzach. Zaczęła prowa- 
dzić życie na szeroką skalę i była stałym gościem 
najeleganiszych sałonów paryskiej aryslokracji. I 
tu nagle wpadła na pomysł uwiecznienia swego 
nazwiska jakimś przekraczającym przeciętną mia- 
rę czynem, a szczęśliwy traf przyszedł jej z po 
mocą. 

W Paryżu mieszka obecnie Wilhelm Habsburg, 
wnuk austrjackiego cesarza Franciszka Józefa, 
który uważa się za kandydata do tronu ukraiń- 
skiego. Wśród całego szeregu planów przygoto- 
wywanych przez Austrję w czasie wojny, rozwa- 
żamo też i następującą możliwość: Oderwanię U- 
krainy od Rosji, į stworzenie niezależnego pań- 
stwa ukraińskiego ze stolicą w Kijowie, na które- 
go czele stać miał członek dynastji habsburgskiej, 
a mianowicie wspomniany już wnuk Franciszka 
Józefa. Cały ten plan jednak nie doczekał się 
realizacji, cowięcej niedoszły król musiał opu- 
Ścić swoją ojczyznę i jako emigrant osiąść w Pa- 
ryżu. Mimoto jednak nie zrzekł się swych planów 
i da dziś dnia marzy o kijowskim tronie į o ohie- 


canym mu tytule „Wasyla 1.“ 

W międzyczasie zdarzyło się, że na jednym z ba- 
lów poznał „król ukraiński“ sekretarkę Roiszyl- 
da —. królową piękności francuskiej prowincji, a 
między tą parą zawiązał się romans. Paulette wy- 
najęła sobie wspaniałe apantamenty w tej dzielni- 
cy, w której mieszkał jej królewski kochanek. 
„Król“ przedstawiał ją wszystkim swoim znajo- 
mym jako narzeczoną i jako — przyszłą królową 
Ukrainy. A piękna sekretarka Rofszylda brała tę 
rzecz niezwykle poważnie, zaczęła zdradzać zain- 
teresowanie dla stosunków politycznych i ekono- 
mićznych Ukrainy i częstokroć w swych marze- 
niach sennych widziała się na kijowskim tronie. 

Swemu królewskiemu kochankowi przekazywała 
coraz częściej olbrzymie sumy, jakie do jej szka- 
tuły wpływały, dla prowadzena szeroko zakrojo- 
nej, potajemnej propagandy monarchistycznej na 
terenie Ukrainy. „Praca“ postępowała raźno na- 
przód. 

Ale los wkrótce przestał się jej uśmiechać, Przy 
szła królowa Ukrainy popadła w długi, a monar- 
chistyczna propaganda pochłuniała bajońskie su- 
my. Sama nie zorjentowała się nawet jak rychło 
zmarnowała cały swój majątek i jak szybko skom- 
plikowała się jej sytuacja, na skutek przeróżnych 
oszustw i fałszerstw — aż wkońcu powędrowała 
do więzienia. 

Pewnego razu, kiedy piękna pretendenika da 
tronu znajdowała się w towarzystwie najwytwor- 
niejszych arystokratów paryskich, zaproponowała 
jednemu z czołowych finansistów kupno pakietu 
akcyj na łączną sumę pół miljona franków. 

— Gdzie sa te akcje? zapytał bankier? 

Na to pokazała mu książeczkę bankową domu 
Rotszyldów, w kiórej znajdowało się potwierdze- 
nie, że jej papiery wartościowe złożone są w Rot- 
szyldow skim banku. Wytrawny finansista zorjen- 
tował się na miejscu, że coś tu jest w nieporząd- 
ku. Ponieważ jednak Paulette zdobyła sobie pow- 
szechne zaufanie kół w których obcowała, nie od- 
ważył się odmówić jej prośbie i prosił o to, hy ze- 
chciała odwiedzić go u niego w domu, gdzie wy- 
płaci jej żądaną sumę, W międzyczasie połączył 
się z bankiem Rotszylda, aby przekonać się, czy 
istotnie akcje jej są w posiadaniu tego bamku. I o- 
kazało się, że jego wątpliwości były ze wszech 
miar uzasadnione, bank bowiem odpowiedział, że 
nie mu o takich akcjach nie wiadomo. 

Być może, że finansista byłby całą tę rzecz prze- 
milczał i sprawa nie wyszłaby jeszcze na jaw. 
Tymczasem jednak wsławiła się „ukraińska kró- 
lowa” innem oszustwem, które polegało na sfał- 
szowaniu przekazu pieniężnego. Prysły nagle say 
o królestwie, a zamiast na iron powędrowała do 
więzienia. 

A najboleśniejszem jest to, że sprzeniewierzył 
sję jej królewski kochanek, Dziś ogłasza om pow- 
szechnie, że jego znajomość z nią była tylko 
przelotna i że ona podszywała się pod jego na- 
zwisko. I piękna Pauleite straciła naraz dwa swo- 
je najcenniejsze skarby: Tron królewski i mi- 
łość . A. J. 
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Przekazy do wszystkich miast Z. S. R. R. Na TORGSIN” 


przyjmują: Bank GospodarstwaKra owegoi Oddziały, BankP. K.O. 
i Oddziały, (P. K. O. przy wszystkich Urzędach Pocztowych, konto 
Nr. 22.000), Państwowy Bank Rolny i Oddziały, Powsz. Bank 
Kredytowy S. A., Bank Zachodni S. A., Towarzystwo „Hias“, 
Powsz. Bank Związkowy, Bank Handlowy, Bank Związku Spółek 
Zarobkowych, D/B. T. Bunimowicz, Wilno oraz Oddział Banku 
Drezdeńskiego w Gdańsku i inne. 


Listy wartościowe — wszystkie urzędy pocztowe. 


żądajcie nowych zniżonych cenn:ków TORGSINU. 


Informacji udzielają wszystkie wymienione instytucje oraz Towarzystwo „Hias“, Warszawa, 


Pl. Grzybowski 10, tel. 2-75 63, 


Walka o reorganizację przemysłu 
w Anglii 


(Korespondencja własna) 


Londyn, w czerwcu. 

Nie przebrzmiary jeszcze echa głośnego wyroku“ 
Sądu Najwyższego w Waszyngtonie, który zadał 
cios planowej gospodarce Roosevelta, a już dono- 
szą © nowym zasadniczym wyroku tym razem w 
Anglji. 

Jest to wprawdzio orzeczenie nie tej miary, co 
Trybunału Stanów Zjednoczonych, obejmuje bo- 
wiem tylko jeden odcinek życia gospodarczego, 
posiada jednak duże zmaczenie zasadnicze. 

Otóż „Railway and Canal- Comission“, tj. try- 
bunał orzekający m. in. w sprawach dotyczących 
przemysłu, stwierdziła, że „częściowe” połączenie 
kopali okręgu zachodniego Yorkshire jest sprze- 
czne a prawem. Wyrok ten niweczy czteroletnie 
wysiłki j pracę Komisji Racjonalizacyjnej nad od- 
budową i reorganizacją angielskiego rynku wę- 
glowego. 

Aby dokładnie zrozumieć i ocenić wartość po- 
wyższego orzeczenia należy przypomnieć, że gór- 
nictwo angielskie wespół z przemysłem metalur- 
gicznym i tekstylnym stanowi fundament supre- 
macji gospodarczej Anglji w Europie i że wszyst- 
kie te gałęzie gospodarki narodowej wymagają 
gruntownej reorganizacji, Przeciw zakusom refor- 
matorskim zdołał się najdłużej obronić przemysł 
górniczy. Charakterystyką tego stanu rzeczy są 
następujące mało znane dane: w r. 1913 zaledwie 
8 proc. węgla w Anglji wydobywano w drodze 
mechanicznej, a na 371,000 lamp górniczych tylko 
5 proc. było zabezpieczonych. Dziś już połowa 
produkowanego węgla wydobywana jest drogą 
mechaniczną i 60 proc. lamp górniczych jest nafto- 
wych. Mimo tych zacofanych metod  produkcyj- 
nych siła konknrencyjna j wartość produkcyjna 
angielskiego przemysłu węglowego bynajmniej 
nie zmalała. Dziś bowiem jeszcze angiełska' pro- 
dukcja węgla stanowi 1/5 produkcji światowej i 
pokrywa 40 proc. wywozu światowego. 

Zadaniem Komisji Racjonalizacyjnej wyłonionej 
na mocy ustawy węglowej z r. 1930 było przepro- 
wadzenie najniezbędniejszych reform, przedewszy- 
stkiem połączeniem słabych przedsiębiorstw i wye 
liminowanie przedsiębiorstw nieracjonałnie pro- 
wadzonych. „Coal Mines Act" przewidywał wobec 
tego możliwość ,częściowych" i „całkowitych“ po- 


przedsiębiorstwa zatrzymują samodzielność han- 
dlową i jedynie ustalają wspólnie dzialsluość or- 
gam'zacyjną, w drugim wypadku następuje całko- 
wite zespolenie. Przez czteroletni okres działal- 
ności „Coal Mine Reorganisation Comission“ je- 
den raz tylko zapadła decyzja przymusowego 
„częściowego“ połączenia się. I to orzeczenie zosta 
ło zaskarżone a sąd uznał je za sprzeczne z pra- 
wem. 

Okres Yorkshire nie odgrywa większej roli w 
całości przemysi węglowego gdyż udział jego w 
ogólnej produkcji angielskiej wynosi 5 proc. Dla 
przeciwników działalności Komisji Racjonaliza- 
cyjnej wyrok ten uważany jest jednak za prece- 
dens, którym zamierzają się posługiwać w po- 
dobnych sytuacjach. Obecnie oczekiwany jest wy- 
rok w Sprawie następnej, która również będzie 
miała zmaczenie zasadnicze, Tym razem chodzi o 
przymusowe „całkowite“ połączenie kopalń w o- 
kręgu szkockim. 

Nie ulega watpliwości, że rząd, który uważa, że 
przeprowadzenie reform w organizacji życia prze- 
mystłowego Anglji jest konieczne, złoży w najbliż- 


łączeń przedsiębiorstw. W pierwszym Ę 


szym czasie parlamentowi poprawki do obowią- 
zujących ustaw, które uchroniłyby go w przyszło- 
ści od przykrych niespodzianek w postaci orze- 
czeń sądowych. Rząd jest zdania, że w okresie de- 
presji gospodarczej utrzymanie się produkcji na 
odpowiedn'm poziomie jest tylko wtedy możliwe, 
jeśli istnieje wspólna, ustalona linja działalności. 

Przemysł musi służyć celom  kolektywnym. 
Tymczasem w miarę polepszania się sytuacji go- 
spodarczej w Angłji rośnie opór przeciw wspól- 
pracy. Przemysł żelazny np. tylko dzięki 


Jerozolima, Ż. A. T Produkcja kotłów 'paro- 
wych w Palestynie wyparła już prawie całkowi- 
cie import zagraniczny. Ostatnio wypuszczono na 
lynek nowy typ kotła parowego, który daje gorą- 
cą wodę w ciągu 4 m nul Fabryka kotłów paro- 
wych „Nachushtan* ma oddziały w Tel Awiwie, 
Hajfie i Jerozolimie. 


Grupa przemysłowców i chemików przystąpiła 
do założenia fabryki wyrobów chemiczno- farma- 
ceutycznych pod nazwą „Towa*, W tych dniach 
nastąpiła rejestracja tego towarzystwa, którego 
zakłady mieścić się będą w Baith- Wegan. Do za- 
łożycieli należy kilku wybitnych uczonych. 

Na walnem zehraniu ukcjonarjuszy towarzystwa 
„Atlth* ustanowiono dywidendę za rok 1934 w 
wysokości 7 i pół proc. wobec 5 proc. w latach 
poprzednich. Około 85 proc. akcji jest w posiada- 
niu PICA i „Palesline Corporation'. Atlith rozw:- 
ja się też ostatnio jako uzdrowisko o kąpielach 
solankowych. 

LJ 

W Kirjath- Chaim Histadruth prowadzi intensy- 
wną akcję budowlaną. Pod koniec bież. roku zbu- 
dowane będą domy dla 1.000 rodzin. Na Hadar- 
Hakarmel kończy się budowę Trzeciego bloku 
mieszkaniowego Huistadruth. Ogółem Hstadruth 
prowadzi w okolicach Haify roboty budowlane na 
sumę ćwierć miljona funtów. 

LJ 


Od pażdziernika 1935 osiedla w Emek- Izrael 
zaczną spłacać Keren Hajesod'ow: otrzymane w 
swoim czasie pożyczki. Ejn- Charod, która otrzy- 
małą pożyczkę w wysokości 62.000 funtów (na 
skolonizowanie 120 rodzin) odpisała już odnośny 
kontrakt i spłaci w r. następnym 1250 funtów. 


Odroczenie terminu otwarcia 
Międzynarodowych Targów Futrzarskich 
w Wilnie 


Gros Firm uczestniczących w Targach zwróci- 
ło sę do Komitetu z prośbą o bezwarunkowe o- 
dłożenie otwarcia Międzynarodowych Targów Fn- 
trzarskich w Wilnie, gdyż z przyczyn od nich nie- 
zależnych nie zdążyły one wyprawić towaru prze 
znaczoliego na M, T. P. 

Wobec powyższego Komitet powziął uchwałę 
na mocy której otwarcie Międzyuarodowych Tar- 
gów Futrzarskich, zostaje przeniesione na dzień 
29-go czerwca br. z okresem trwania do 14-go 
lipca 1935 r. włącznie. 


Główny Urząd Statystyczny ogłosił dane, doty- 
czące sieci instytucyj kredytowych w Polsce w r. 


odpo- jego usiłowania. 


PALESTYNSKA KRONIKA GOSPODARCZA 


wiedniej polilyce ministerstwa handlu dał się 
skłonić do przysląpienia do międzynarodowego 
kartelu stalowego. Dziś kiedy przemysł ten wy- 
kazuje poważne zyski, wskutek zwiększonych za- 
mówień wojennych, opozycja przeciw różnego ro- 
dzaju współpracy rośnie. f 

Opozycja przemysła węglowego przeciw refor- 
mom wypływa również w wielkiej mierze z sy- 
luacji konjunkturalnej. Sytuacja na rynku węgla 
wym popraw ła się znacznie wskutek wzrostu za- 
niówień ze strony przemysłu wojennego, umów Z 
państwami północnemj i układu z Polską. Ten o 
statni układ uważany jest za wstępny do między- 
narodowego porozumienia węglowego. W tych 
warunkach wzrosła poważnie dochodowość prze- 
riysłu węglowego, który za ostatni rok wykazuje 
sumę czystego dochodu w wysokości 4,1 mlj. 
funtów szterlingów, wobec 2,2 miljony z okresu 
kryzysowego. 

Obecna poprawa sytuacji wynika jedynie z mo- 
mentów konjunkturalnych. Mylnem byłoby jednak 
pojęcie, że przemysł będzie w stanie sam przepro- 
wadzić reorganizację bez pomocy państwa. Jedną 
z dróg wodących do tego celu jest zastąpienie 
człowieka przez maszyny. Tymczasem jest to 
sprzeczne z polityką socjalną. Dzięki udoskonale- 
niom technicznym załoga węglowa zmniejszyła się 
w 1934 r, w stosunku do 1933 r. o 34,000 osób (z 
772,000 do 738,000). Właśnie w okręgach w któ- 
rych przemysł sam przeprowadza reorganizację 
jest najwieksze nasilenie bezrobocia i najmocniej- 
sze napięcie społeczne. 

Rząd stoi na stanowisku, że reorganizacją prze- 
mysłu musi być przeprowadzona w ramach poli- 
tyki ogólro- państwowej į w tym kierunku idą 

R. F. 


1934. Według tych danych ogólna liczba instytucyj 
kredytowych, znajdujących sę na terenie Rzeczy- 
pospolitej wynosiła bez oddziałów w r. 1934 — 
6.925, gdy w roku poprzednim również 6,925. 

Jednakże w poszczególnych grupach nastąpiły 
pewne przesunięcia. Zmniejszyła się liczba ban- 
ków prywatnych krajowych (o 4) i banków pry- 
watnych zagranicznych (o 1), jakoteż komunal- 
nych kas oszczędności (o 4), Natomiast wzrosła 
liczba domów bankowych (o 5), kantorów wymia- 
ny (o 3) i zakładów zastawniczych (o 1). 

Ilość instytucyj centralnych i oddziałów w po- 
szczególnych grupach przedstawiała sę w końcu 
r 1934 następująco (w nawiasach cyfry z końca r. 
1933): Bank Polski — centrala i 53 oddziały (cen- 
trala i 52 oddziały), Bank Gospodarstwa Krajo- 
wego — centrala i 20 oddziałów (centrala i 19 od- 
działów), Państwowy Bank Rolny — centrala i 12 
oddziałów (centrala, 11 oddziałów i 1 agentura), 
Bank Polska Kasa Opieki — centrala, 3 oddziały 
15 agencyj i subagencyj (centrala, 3 oddziały i3 
agencje i subagencje), Bank Akceptacyjny — 1 (1): 
banki komunalne — 3 (3), banki prywatne krajo- 
we — 35 (39), oddziały tych banków — 78 (78), 
agentury — 6 (6), banki prywatne zagraniczne — 
4 (5), oddziały tych banków — 10 (11), agentury - 
1 (2), domy bankowe — 32 (27), kantory wymiany 
51 (48), Pocztowa Kasa Oszczędności — 1 (1), od- 
działy jej — 6 (6), ekspozytury __ 3 (3), komunal- 
ne kasy oszczędności — 363 (367), oddziały ich 
53 (50), niekomunalne kasy oszczędnościowe — 
890 (890), spółdzielnie kredytowe — 5,494 (5,494), 
towarzystwa kredytowe ziemskie — 3 (3), miej- 
skie —- 13 (13), Towarzystwo Kredy!towe Przemy- 
slu Polskiego — 1 (1), zakłady zastawnicze — 28 
(27), oddziały ich — 4 (5). 


Rejestracja szkół muzycznych 

Mn. oświaty zarządziło, aby wszyscy właści- 
ciele prywatnych szkół muzycznych j rytmiczno- 
baletowych, istniejących w dniu 20 kwietnia 1932 
roku, przedstawili przed 50 bm. w wydziale sztuki 
min, oświaty dowody, że wypełnili warunki, wy- 
magane ustawą z dnia 11 marca 1932 r. o prywat- 
nych szkołach, oraz zakładach naukowych i wy- 
chowawczych. 

Ustawa ta wymaga, aby każdy, zakładający 
szkołę, przedstawił jej statut, ustalujący ustrój 
wewnętrzny, język nauczania | program, nazwę, 
oraz stosunek właściciela do kierownika i nauczy- 
cieli szkoły, wykazał, że środki utrzymania szko- 
ły są wystarczające, oraz przedslawił pisemne 
stwierdzenie władz państwowych, że zachowywał 
się nienagannie pod względem moralności i w 
stosunku do państwa. 

Szkoły, które nie zastosowują się do tego za- 
rządzenia, będą zamknięte w terminie do dn'a 31. 
sierpnia 1936 r. 
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Ii. KONKURS 


dla Czytelników „Nowego Dziennika” 


4 Czytelników „Nowego Dziennika” wyiedzie na 2 tygodniowy 
bezpłatny pobyt do Krynicy, Rabki, Sianek i Ustronia. 


Stawiamy znowu naszym Czytelnikom do dyspozycji prawo korzystąnją z dwutygcdniowego hezpłatnego wypoczynku letniego, 

W drodzę losowanją konkursowego czterech Czytelników „Nowego Dzienniką”, ną których padnie szczęśliwy traf, będzje mogło W CZASIE 
OD 16 DO 30 LIPCA 1935 R. wyjechać do letnisk, gdzie w wymienjonych poniżej, znanych pensjonatach znajdą zupęłnię bezpiątnje pełne pomieszczenie 
I pierwszorzędne utrzymanie. 


Wydawnictwo nąszego pisma nabyła cztery miejscą w następujących pensjonatach: 


1. W pensionacie „Cariton* w Krynicy 

2. W pensjonacie „Świt WP. Becka w Rabce 

3. W pensionacie „Nasz Dom" wP. Drowej Brochoweji w Siankach 
4. W pensionacie „Trzy Róże" WP. Ringowei w Ustroniu 


Wszystkie te pensjonąty są ogólnie znane i cieszą się najlepszą reputącją. 


D Warunki uczestnictwą w naszym II Konkursje letnim są następujące: Uczęstniczyć w konkursie mogą WSZYSCY CZYTELNICY „Nowego 
złennika*, z wyjątkiem członków dyrekcji, redakcji i qdministracji naszego pisma. 

Jedynym warunkiem dopuszczeaja do konkursu jest nadesłanie 20 kupców, które będą drukowane w naszem piśmię od dnią 11 do 30-go 
Czerwca włącznie. Kupony te, kolejno numerowane od 1 do 20 należy wycinać, zebrać į wszystkig razem nadesłąć do dnią 5 lipca b. r. włącznie pod 
adresem „Nowy Dziennik“ (II Konkurs letai) Kraków, Orzeszkowej L. 7. Zwracamy uwagę, że nie należy przesyłać pojedynczych kuponów, lecz 
Zbierać ję u siebie į przesłąć dopiero wszystkie łącznie w zamkniętej kopercie pod podanym powyżej adresem i we wspomnianym terminie, Dwa 


Ostatnie kupony należy wypełnić w odnośnych rubrykach. 
Losowanie konkursowe odbędzie się PUBLICZNIE we czwąrlęk dnia 10 lipcą b. r, o godzinie 4-tej popołudniu w budyaku „Nowego 


Dziennika“, Nazwiską wylosowanych zostaną 


mopov DK 71Dv 


49931 NON x VON ma 


Watne wyjaśnienie - 


w sprawie szekla 


w Okólniku rozesłanym do wszystkich organi- 
zacyj krajowych, zarządów frakcyj i centralnych 
<omisyj szeklowych departament organizacyjny 
Eguekutywy ejońskiej w Londynie twierdza, co 
nastepuje: 

„Podkreśla się raz jeszcze z całym naciskiem, 
è zorganizowany podział ezekli pomiędzy osoby, 
ae nłe wpłaciły w całości opłaty szeklowej, jest 

edonyszczalny. Szekel jest równocześnie wkład- 

członkowską i zarazem przyznaniem się do 

lzmu, Wykupienie szekla oznacza zamanifesto 
wanie woli szeklowca, Jest to akt woli, który mu- 
A być podjęty i przeprowadzony przez każdego 
uczestnika osobiście i nikt nie może go w tem wy- 
aE. Dlatego też zabronione jest przeprowadza- 
"e zbiórki szeklowej w ten sposób, że jakakol- 
Wiek partja zakupuje większą Ilość szekli i roz- 
“ziela Że za darmo lub po cenie zniżonej wśród 
*wolenników partji. Jest to czynność nielegalna, 


ogłoszade w numerze z dnia następnego. 


Zagadnienia XIX Kongresu Sjońskiego 


Wielkie zgromadzenie ludowe ogólne-sionistyczne w Krakowie 


Jak już pokrótce donieśl:śmy, odbyło się w ub. 
niedzielę przedpołudniem wielkie zgromadzenie 
publiczne w sali kinolcatru „Atlantic“, posświęco- 
ne zagadnieniom XIX kongresu  sjonislycznego. 
Prezes komitetu lokalnego Organizacji Śjonistycz- 
nej w Krakowie tow. dr. Samuel Lichlig w krót- 
kiem zagajeniu podnosi, że Żydzi, którzy przez 
dwa tysiące lat byli tylko biernym przedmiotem w 
dziejach narodów, nie mogąc sami decydować o 
swoich losach, uzyskali dzięki stworzeniu przez 
Teodora Herzlą kongresu szonistycznego pewną 
możność decydowania o sobie o swojej przyszło- 
ści, Na tem polega zasadnicze znaczenie Koe5sre- 
su, sjomistycznego, którego uczesinikiem slać się 
może każdy Żyd przez wykupno szekla. Apelem o 
masowe wykupywanię szekla, tej legilymacji dla 
samostanowienia żydów o sobie, kończy tow. dr. 
Lichtig swe przemówienie, udzielając głosu pierw- 
szemu referentowi, 

tow. drowi Szymonowi Feldblumowi. 


Przed każdym kongresem — wywodzi tow 
Feldblum —- słyszymy, że właśnie zbliżający stę 
kongres jest najważnicjszym, że na nim zapadną 
decydujące uchwały dla naszego dzeła odbudo- 
wy. O potężnym postępie sjonizmu w ostatnich la- 
tach świadczy choćby fakt, iż możemy dzisiaj po- 
wiedzieć, że ten kongres nie jest najważniejszym. 
Sjonizm może slnieć bez kongresu. Kiedy było 
nas mało, kongresy dawały znak, że żyjemy. Dziś 
w obliczu kolosalnego rozwoju kolonij i miast ży- 
dowskich w Palestynie, w obliczu szkolniciwa i 
Uniwersytetu Hebrajskiego, można śmiało stwier- 
dzić, że sjonizm nie może zniknąć z powierzchni 
życia. Dwadzieścia lat temu nie brak było „boha- 
terów', którzy nie chcieli nie wiedzieć o szeklu. 
Dziś „bohaterowie“ ci zgłaszają się w biurach pa- 
WWR RCA GOES WEG Ą 
która prowadzić może do nadużycia prawa wy- 
borczego na kongres. 

Jest obowiązkiem organów, tajmujących się ofi- 
cjalnie sprzedażą szekli, czuwać nad legalnością 
akcji szeklowej i występować przeciw radużyciom. 
W razie jakichkolwiek nieprawidłowości należy 
aakomunikować je z podaniem konkretnych szcze 
g łów Egzekutywie i rzecznikowi kongresu". 


lestyńskich, prosząc o certyfikaty, przyczem po- 
wołują się nieraz na fakt, że przy ostatnich wy- 
borach sejmowych głosowali na listę sjonistyczną. 
Nam nie trzeba takich „bohaterów“. .Winni oni 
trzymać się zdala od biur palestyńskich. Nam trz:- 
ba ludzi z krwi i kości oddanych naszemu ideało- 
wi, mogących się wykazać conajmniej kilkuletnią 
aktywną przynależnością do naszej organizacj. 
(Oklaski.). 

Ostalnio słyszymy o tworzeniu nowej partjź 
„niezależnych, czy „niezawisłych* sjonistów. Je- 
śli chodzi o „niezawisłość”, to nazwa ta ma w 
Krakowie przykrą tradycję. Byli tu w swoim cza 
sie „niezaw'śli* tak dłngo, aż zawiśli w powie- 
trzu, (Wewołość.). Nowa organizacja ma powstać 
z tego powodu, że istnieje niezadowolenie z obec- 
nej Organizacji Sjonistycznej. Twórcom nowej or- 
ganizacji możemy powiedzieć, że łatwo stworzyć 
nową organizację, gdy istnieje stara, gdy istn'eją 
fundusze palestyńskie, aparat organizacyjny, mło- 
dzież, majątek żydowski w Erec itd. Gdyby nie by- 
ło tego ponad 300-tys'ęcznego jiszuwu  palestyń- 
skiego, nie byłoby tak łatwo przychodzić z coraz 
to nowemi żądaniami pod adresem wladzy manda- 
towej. Skoro to wszystko jest, to łatwo jest pro- 
klamować odrębną politykę, łatwo jest puścić się 
na mętne fale nowej organizacji. Żahotyński mó- 
wc niedawno na wielkiem zgromadzeniu w So- 
snowcu podnosił, że w Palestynie jest obecnie o- 
kres rozkwitu, ale dzieło odbudowy opiera się na 
słabych filarach, może się lada chwila zachwiać. 
W odpowiedzi na to oświadczamy: Jeżeli słupy, 
na których wsparte jest dzieło palestyńskie, wszys- 
cy będą podtrzymywać wspólnym  zjednoczonym 
wysiłkiem, to niebezpieczeństwo zawalenia nie 
grozi. Ale jeśli choćby garstka Uawaie Się ou pod- 
trzymywania, jeśli będzie trząść filarami, albo 
pójdzie podpierać inną galerię, to z pewnością 
przyczynią się do tego, że gmach się zawali. 
Mówiąc o rozdrobnieniu obozu sjon. na rozliczne 
frakcje mowca stwierdza, iż najgorszą frakcją są 
sjoniści „kryzysowi'* to jest-ci, którzy na tle kon- 
jurktury bądź przypływają do partji, bądź odpły- 
wają. Sama rywalizacja między frakcjami nię by- 
łaby złą, gdyby dotyczyła wyścigu świadczeń | 
zbiórek na fundusze palestyńskie, rozwoju szkolnie 
twa itd. Nie możemy wymagać jednomyślności w 
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całym obozie sjonistycznym, jednak walke nie 
powinna przybierać nieprzejednanego charakteru. 
Lewica wykazywała wielką silẹ wobec rewizjo- 
nistów, aż doprowadziła do ich wystąpienia z or- 
ganizacji Szkoda, że tupetu tego nie okazuje przy 
wysuwwaniu postulatów wobec rządu mandatowe- 
go, a tylko na naszym wewnętrznym odcinku. Tak- 
samo rewizjoniści, którzy odważają się znieważać 
nawet tak świetlaną postać jak Nahum Sokołów, 
lepiej zrobiliby, gdyby tę energję wykazali wobec 
rządu brytyjskiego. Ogólny sjonizm jest tą koleb- 
ką i matką prawdziwego sjonizmu, dzięki które- 
mu mogły się rozwinąć frakcje. Dziś do Irakcyj 
tych zastosować można przysłowie; Zapomniał 
wół, gdy cielęciem był. (żywe oklaski). Działal- 
ność związku ogólnych sjomistów niema na celu, 
by był ogólny sjonizm, lecz chodzi o to, by był 
sjenizm, by skrajne odłamy nie starly tego, co jest 
najlepsze w naszym ruchu. Bez względu na to, ja- 
ki jest nasz pogląd na klauzulę dyscypliny, musi- 
my przeprowadzić z wielkim nakładem energji a- 
keję szeklową. Każdy Żyd musi przez wykupieme 
szekla złożyć swą cegiełkę na fundamencie silnej 
organizacji. Kto się waha, nie jest godnym nazwy 
Żyda. Ci, którzy rozbijają naszą jedność, szkodzą 
tylko dziełu odbudowy ojczyzny naszej w Erec. 
(burza oklasków). 

Następny referent 

tow. Dr. Majer Geyer 

że Lwowa, powitany w serdecznych słowach przez 
przewodniczącego tow. dra Lichtiga, w przemó- 
wieniu pełnem nader ciekawych i z temperamen- 
tem wypowiedzianych cytatów i przykładów, za- 
czerpniętych z piśmiennictwą hebrajskiego daw- 
nych i nowszych czasów, podkreśla, że rdzeń or- 
ganizącji stanowią ogólmi sjomiści, którzy stwo- 
rzyli jdeologję naszego ruchu. Zasługą Herzla jest 
siworzenie organizacji, a szekel stanowi podsta- 
wę obliczenia naszej siły. Toteż pierwszym obo- 
wiązkiem Żyda każdego jest wykupić szekel. Nie- 
siety często sprzedawcy szekla spotykają się z od- 
mewą, słysząc odpowiedź, że ktoś nie możę kupić 
szekla. Dlaczego? Z braku pieniędzy, albo z bra- 
ku serca. Przedstawiając olbrzymie dzieło odbu- 
dowy, dokonane w Palestynie mowca podnosi, że 
dziś już olbrzymie kwoty pieniężne wracają do 
nas z Palestyny, w postaci zasiłków, wysyłanych 
przez tamtejszych Żydów do swych rodzin w go- 
lusie. Pozatem olbrzymia twórczość duchowa, pra- 
sa, wydawnictwa, stanowią prawdziwy wzór, go- 
yy naśladowania. Tam każde osiedle żydowskie 
posiada własne pismo, nie tak, jak nasze nawet 
większe miasta z liczną ludnością żydowską, mo- 
gacą zdobyć się zaledwie na jakiś anemiczny ty- 
godniezek Dokonane już dzieło jesl wielkie, a ja- 
kiem byłoby, gdyby Żyd spełniał swój obowiązek 
wobec Keren Kajemet, bodaj w postaci złożenia 
jednego grosza dziennie do puszki Ż. F. N. Dalej 
mowca podnosi, jak olbrzymie sumy pochłonęła 
już i jeszcze pochłonie impreza birbidżańska, po- 
czem wskazuje na błędy, jakie organizacja nasza 
ma na gumieniu. Zanadto pozwolono „wojować” 
młodzieży, krzyczeć i krytykowć, zamiast poskro- 
mić wybujałe temperamenty i zaprawiać do zdy- 
scyplinowanej pracy dla dohra narodu. Dzieło, ja- 
kiego dokonujemy, wymaga skupienia sił całego 
narodu, wymaga jednolitej organizacji, mającej 
siłę do dalszego realizowania wielkiej naszej idei. 
Mowca wyraża nadzieję, że 19-ty kongres, ozna- 
czony po hebrajsku literami „jud- tet“ (19), będzie 
prawdziwym Jom Tow, będzie prawdziwem świę- 
tem naszego ruchu, zademonstruje siłę naszej or- 
gamizacji zarówno na wewnątrz jak į na zewnątrz 
Nie wolno nam tracić ani chwili czasu, tylko mu- 
s'my pracować, aby nawewnątrz uchronić się oł 
bowych błędów, a nazewnątrz stawić czoło roz- 
licznym wrogom, czyhającym na żydostwo. Kom- 
gres nasz, kongres „jud- tet", poweźmie decyzję 

a dobrą całego narodu, a nietylko tej czy innej 
frakcji a wówozas przejdzie on do bistonji na- 
szego ruchu jako prawdziwy Jom Tow, po którym 
dalsze kongresy nie będą już potrzebne. (Huczne 
pklaski). 
KI 


Do Brukseli i Antwerpii 


via Berlin — 16—26 VI. 1935 


Zł. 270.— 


Paszport, wizy i przejazdy w obie strony 
Ostatnie dni zgłoszeń 
Krakowskie Biuro Podróży „ESCOPOL* 
Kraków, Szczepańska 7, Telefon 159-99 


Sprostowanie. 

Ogłoszenie, które ukazało się w Nr. 156 „No- 
wego Dziennika“ z dnia 6 czerwca b. r. p. n 
„Ostrzeżenie“ polegało na mistyfikacji. DR. WIL- 
HELM KLUGER, adwokat i prezes kahału w Wa- 
dowicach tego ogłoszenia nie umieścił — zostało 
ono podane Administracji naszego pisma przez 
osobę trzecią, bez wiadzy i woli adw. Dr. W. Klu- 
cera. 


ANTYMAGNETYCZNY 


NIE MAGNETYZUJE SIE od 
TELEFONU, RADJAi MOTORU 


NIEDZIELA, 9. OZERWCA. 
Kraków (293,5) 8,350 Audycja poranna, 9,55 Pro- 
gram na dzień b'eżący. 10 Koncert ulworów J. S: 


Becha z płyt, 10,30 Nabożeństwo, 11,57 Sygnał 
czasu, hejnał z wieży Marjackiej, 12,03 „Nad brze- 
gami Czarnego Morza“ feljeton z cyklu „Podró- 
żujmy”* wygł. Melchjor Wańkowicz, 12,20—11 Po- 
ranek muzyczny w wyk. ork. P. R. pod dyr. Stan. 
Nawrota i Stella Dobryszycka (fort), w przer- 
wie ok. 13 Teatr Wyobraźni nadaje fragmenty 
słuchowiskowe z dramatów St. Wyspiańskiego pt. 
„Spuśc zną czynu“ z ilustr. muz. K. Meyerholda, 
w opr. Stan. Broniewskiego, 14 Koncert życzeń Z 
płyt, 15 Pogadanka z cyklu „Szanuj zdrowie na- 
leżycie* pt: „O pierwszej pomocy w nagłych wy- 
padkach* wygł. dr. Stanisław Stoch, asyst. U. J. 
15,12 Arje z oper Moniuszki z płyt, 15,22 Pogadan- 
ka: „Chłopscy wynalazcy“ wygł. dr Tadeusz Se- 
weryn, 15,35 Muzyka Wagnerowska z płyt, 15,40 
„Co słychać u Księżaków“, pog. roln. wygł. Szcze- 
pan Wróbel, gospodarz z Lowickiego, 16 Z Wisły 
„Święto wiosny beskidzkiej, 16,45 „Życie literac- 
kie Poznania" szkic literacki, wygł. Stefan Balic- 
ki, 17 Koncert dla naszych letnisk i uzdrowisk w 
wyk. Małej ork. P. R. pod dyr. Zdz. Górzyńskie- 
go, 18 Fragm. z Ośrodka Pracy dla chłopców w 
Sandomierzu — przeprowadzi Janina Strzelecka 
(z Warszawy), 18,15 „Cała Polska śpiewa” — kon- 
cert nagrodzonych chórów Pomorskich, 18,45 Re- 
poriaż: „Życie na Wiśle* pt. „Bez pomocy pary 1 
żagli“ przeprowadzą Ilelena Boguszewska i Jerzy 
Kornacki, 19 Program na dzień następny, 19,10 
Koncert reklamowy, 19,25 Z Warszawy: z kortów 
Legji, fragm. meczu tennisowego o puhar Davisa 
Polska—Afryka Poludn, 19,50 Feljeton: „Zjazd li- 
teracki im. Krasickiego“ prof. Stanisław Łempic- 
ki, 2 Dzien, wiecz. i „Jak pracujemy w Polsce", 
20,15 „W godzinę śmierci”, 21,30 Audycja słowo- 
no- muzyczna, 22 Wiadomości sportowe ze wszy- 
stkich stacyj polskich. 2215 Lokalne wiadomości 
sportowe. 22,20 Transm. z Gdyni: koncert Mary- 
narki wojennej pod dyr kpt. Dulina, 25 Wadom. 
meteorol. dla kom. lotniczej. 23,05—23,50 Muzyka 
z płyt. 

LAG (1339.3) 8,30—15 p. Kraków. 15 Re- 
poriaż z wycieczki do Danji. 15,12 Płyty. 15,22 Prze 
giąd rynków produktów rolnych. 15,35—23,90 p. 
Kraków. 

Katowice (305.8) 8,30—15 p Kraków. 15 „Budo- 
wa dołów kiszonkowych'* — inż. Kałkowski. 15,10 
Płyty. 15,22 „Co słychać na Śląsku”, 15,35—19,25 
p. Kraków. 19,25 „Bery j bojki śląskie" __ Karlik 
z Kocyndra. 19,50—23,30 p. Kraków, 

Lwów (377.4) 8,50—15 p. Kraków. 15 „Ludowy 
rok obrjędowy —— czerwiec”. 15,22 p. Warszawa. 
15,35—23,00 p. Kraków. 

Łódź (224) 8.30—23.30 p. Kraków i Warszawa. 

Wiedeń (506.8) 17,50 Audycja muzyczna. 19,15 
Muzyka dwulortepjanowa. 20,05 „Łabędź* — ko- 
medja Molnara, 22,40 Muzyka lekka, 

Medjolan (221.1) 21 „Adriana Lecouvreur" __ o- 
pera F. Cilea. i 

Budapeszt (550.5) 19,50 „Baletnica“ *— operetka 
Szirmai. 


ARTRETYK 


może się stać inwalida 

bo dolegliwości antretyczno-reumatyczne, jako W% 
nik przesycenia organizmu kwasem moczowy” 
oraz powstałe na tem tle stany zapalne powoduń 
bóle, zniekształcają stawy, utrudnają ruchy, powo” 
dują stopniowo utratę zdolności do pracy, a w nić” 
których wypadkch mogą doprowadzić mawet do ka” 
leciw a. 

Zioła Magistra Wolskiego „REUMOSA', zawierś% 
jące niezmiernie rzadką roślinę chińską Schim 
Schen, usuwają kwas moczowy, łagodzą bóle, regu” 
lują przemianę materji, przez co stanowią racjonal- 
ue leczenie przy cierpieniach artretyczmych, reume 
tycznych i bólach jschiasu, 

Zioła ze znakiem ochronnym „Reumosa* do n& 
bycia w aptekach i drogerjach (składach aptece 
nych), 

Wytwórnia: Magister E, Wolski, Warszawa, ul. 
Złota 14, m. 1. 

a 
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ord. jak zwykle 
RABKA willa „ANIELA“ 


Dr. J. SCHARF — KARLSBAD 


ALTE WIESE 14, DOM NASTOPIL 
Ordynuje jak w latach ubiagłych 


TRENCZYNSKIE GIEPLICE 


Ponad dwa miljardy litrów wody siarczanej, T0” 
dzimie gorącej, dają rocznie nasze źródła, To nie” 
zmierne bogactwo wód cieplic i zawartość składni” 
ków leczniczych w niej, tłumaczy wyniki leczenia 
reumatyzmu, dny, ischiasu, neuralgji i stanów poza” 
skrzepowych. Wyjaśnień udziela Reprezent, Tren- 
czyńskich Cieplic, Kraków, Jana 18, parter, 


Roztargniona 


Pozostawało 10 minut do odejścia pociągu. Pani 
Stasia żęgnała się czułe z mężem. == Ale, salè- 
Nie zabrałam ze sobą kosmetyków. Pobiegnii 
szybko 1 kup mi; kremu, Benignina D-ra Stenzis'" 
Te wszystkie przereklamowane kosmetyki zagra” 
n.czne psują tylko cerę. 

Pociąg już ruszał. W ostatniej obwili pani Sta- 
sią odebrała paczkę przez okno. Teraz była pew“ 
na, że wszędzie będzie zwracała uwagę swą uro 
dą i cudowną cerą, uzyskaną dzięki: ambrze z4“ 
wartej w Benigminie, Tylko bowiem ambra, tem 
cudowny ekstrakt otrzymywany 2 fauny krajów 
i Mórz Południowych, nadaje cerze młodość * 
blask świeżości stanowiące główny warunek szczę” 
ścia kobiety. 1 


Pogłoska o zamknięciu nostryfikac 
zagranicznych dyplomów 


Jak nas informujar 
krążą pogłoski o zamiarze zamknięcia dostępu 


Agencja „Omnia” donosi: 


nostryfikowania zagranicznych dyplomów leka" 
skich. Ograniczenie to ma być rzekomo powz ęte 
na okres 3-ch lat. 


Kolekcjoner czy... łajdak? 


Na ławie oskarżonych w sadzie lwowskim 23%” 
siądł student politechniki Longin Pluciński, oska 
żony o zerwanie ze ściany i podarcie portee 
Marszalka Pilsudskicgo w pracowni chemiczn€ 
Politechniki. Pluciński wyparł się winy, oświać” 
czając, iż oddawna już zbiera portrety Marsza? 
ka, a do kolekcji brakowało mu właśnie takie$- 
portretu, jaki wisiał w pracowni Politechniś" 
Spotkawszy się z protestem jednego ze student 
— ze złości podarł portret. Sędzia cclem zaw 
zwania nowych świadków rozprawę odroczył. 


W MN m MŇA 


SUDORYN 


„Ap. Kowalski“ — usuwa 
Wystrzegać się naśladownietw. 


pOT’ 


eKurjer Polski" zamieszcza rozmowę swego ko- 
Tespondenta krakowskiego z gen. Wieniawa- Dłu- 
 Boszowskim, który wraz z gen. Rouppertem przy- 

do Krakowa w celu dokonania oględzin 
Wok śp. Marszałka Piłsudskiego, krążyły bo- 
Wiem wersje, jakoby zabalsamowanie zwłok oka- 
čto się niewystarczające. 
Miałem sposobność rozmawiać w tej sprawie 
«č gen. Wieniawą- Dlugoszowskim, w obecności 
. dr. Roupperta. ' 

= Jakie są wyniki badań, panie generale? 

— Stwierdzilismy ponad wszelką wątpliwość, 
$ stan zabalsamowania jest dobry, wszelkie więc 
Ra tle pogłosek wyrosłe obawy są nieuzasadnio- 
he Badanie było bardzo szczegółowe, możemy 
Więc o jego rezultacie mówić z całą stanowczo- 
ścią, Niema absolutnie żadnych zmian, kióreby 
Wskazywały na to, że zabieg balsamowania był 
liewystarczający. 

Zapytuję następnie gen. Wieniawę- Długoszow- 
pe o miejsce, w którem ustawiony ma być sar- 
olag. 

"— Niema co do tego dotychczas decyzji. Pro“ 
E” jest kilka, żaden jednak nie jest definity- 
d y. g 

— Czy mówi się tylko o krypcie św. Leonarda, 
Gdzie obecnie spoczywają zwłoki? 

— Nietylko Była mowa i o innych kryptach 
Wawelskich. Ze strony władz duchownych otwar- 
tę gą pod tym względem wszystkie możliwości. 
Książę biskup Sapieha wykazuje dła tej sprawy, 
która jest sprawą całego narodu, najpełniejsze 
Zrozumienie i odczucie oraz czynną we wszyst- 
kiem pomoc. Gdy przed pogrzebem rozmawiałem 
Z ks, biskupem Sapieha o pochowaniu Zwłok na 

awcln, ks. metropolita ustogunkował się do te- 
BO natychmiast pozytywnie. Istnieje wprawdzie 
ist Marszałka, wysiosowany swego czasu do ks. 
biskupa Sapiehy, w związku z pogrzebem 

wackiego, że Zwłoki wieszcza będą osta- 
tnie, jakie spoczną w kryptach wawelskich, ksią- 
żę metropolita oświadczył mi jednak, że w tym 
Wypadku czuje się uprawnionym zmienić to po- 
Stanowienie, tembardziejj że co do pochowania 
ikwtok Marszałka na Wawelu istnieje odpowiednia 
sóscyzja P. Prezydenta Rzeczypospolitej. 
%._ Czy nie sądzi pan generał, że sarkofag Mar- 


„NOWY DZIENNIK“ niedziela 9. VI. 1935 


Żabalsamowanie Zwłok jest bez zarzufu 


Wywiad z gen. Wieniawą—Długoszowskim 


gdzie dziś spoczywa trumna, tzn. na środku kryp- 
ty św. Leonarda? Czy nie byłoby to najwłaściw- 
sze, żeby tutaj właśmie gdzie przesunęły się już 
e: tysięcy ludzi, uczeslniczących w pielgrzym- 
sach... 

Krypta jest wprawdzie dość ciasna, ale być mo- 
że, że możnaby tu postawić sarkofag. Nie zająłby 
on więcej mejsca, niż zajmuje obecnie trumna 
razem z barjerą. 

— A obecnie, póki trumna nie jest zakryta i 
póki odbywają się pielgrzymki, czy pan generał 
nie sądzi, że należałoby podwyższyć podstawę tru 
mny, tak, aby była ona umieszczona na wysoko- 
ści głów osób, przybywających do krypty, aby 
zapobiec temu usiawicznemu schylaniu się i za- 
trzymywaniu pochodu? 

— Tak. To jest już postanowione. Wydane zo- 
stały co do tego odpowiednie zarządzenia. 


Komitet rozbudowy kopca Józefa Piłsudskiego, 
wydzial wykonawczy, podaje do wiadomości: 

W dniu 7 bm. z przyczyn nalury technicznej, n'e 
zależnych od komitetu i biura informacyjnego, 
krypia św. Leonarda na Wawelu dostępna była 
dla publiczności dopiero od godz. 13-tej, zamiast 
jak zwykłe od godz. 10 rano. 

Z powodu ustalonego już znacznego kontyngen- 
tu pociągów popularnych z całej Polski, b uro in- 
formacyjne w Krakowie zawiadamia, że na nie- 
dziełe i święta nie przyjmuje żadnych zgłoszeń wy 
cięczek, poza przyjeżdżającemi pociagami popular 
nemi, W dni powszednie natomiast mogą zgłaszać 
się w biurze informacyjnem wszystkie inne wy- 
cieczki, nie objęte rozkładem pociągów popular- 
nych. 

Przypomina się wszystkim zainteresowanym, że 
od dnia 8 bm biure informacyjne w Krakowie ul. 
Lub'cz 4, dysponuje już nowemi punktami kwale- 
runkowemi o łącznej pojemności 1.600 miejsc po 
cenie 50 i 90 groszy za nocleg od osoby. 

Krakowska Dyrekcja Tramwajów zwróciła się 
do publicznoścj krakowskiej z apelem, aby w dn. 
Zielonych Świąt zechc ała wstrzymać się od wy- 
jəzdu na Sowiniec ze względu na nader licznie 
zgłoszone wycieczki zamiejscowe, wobec czego 
nie będzie mogła zapewnić pasażerom odpowie- 


Szałka mógłby stanąć w tem samem miejscu, dniej ilości aulobusów. 


Trawienie regulują zioła „Cholekinaza'* H.Niemojewskiego 


Nr. 1-przy rozwolnieniu, Nr. 2-przy zaparciu, Nr. 3-przy uporczywem zaparciu 


| | Z O on 
Goebbels w obronie filmu | KRONIKA KATOWICKA 


z Pola Negri 

Berlin 8. 6. PAT. Przeciwko powtarzającym się 
W ostatnich czasach demonstracjom z okazji wy- 
Świetlania pewnych filmów, wystąpił min. Goeb- 
beis, ostrzegając, iż w przyszłości tego rodzaju 
Wypadki będą surowo karane, a również będą do 
Qdpowiedzialności pociągane pisma, podżegające 
do takich wystąpień. Dochodzenia wykazały, że 
demonstracje organizowane są często przez koła 
Zainteresowane ze względów konkurencyjnych i 
Zwrócone niejednokrotnie przeciwko filmom wy- 
Taźnie przez kanclerza aprobowanym, jak naprzy 
kład film z Polą Negri. 


GIEŁDA WARSZAWSKĄ 
Warszawa, 8, 6. Gielda warszawska nieczynna. 


GIEŁDA ZURYCHSKA 

Zurych, 8. 6. Kursy zamknięcia: Dewizy: Pa- 
ryż 20.23 i pół, Londyn 15038 i pół, Nowy Jork 
805 i pięć ósmych, Bruksela 51.90, Medjolan 25.37 
l pół, Madry, 41.95, Amsterdam 207.30, Berlin 124, 
Wiedeń noty 58, Sztokholm 77.50, Oslo 75.90, Ko- 
Denhaga 67.50, Praga 12.80, Warszawa 57.90, Bia- 
łogród 7, Konstantynopol 2.48, Bukareszt 3.05 Hel- 
Sinki 6.66. Tendencja niejednolita. 


POŻYCZKA STABILIZACYJNA 
W Londynie Ł 94, w Paryżu fr. fr. 1720, w Zu- 
tychu doł, 65 przy tendencji utrzymanej. 
POZYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 


„Nowy Jork, 7. 6. Kursy zamknięcia: Dillonowska 

92, Stabilizacyjna 111, Dolarowa 79.625, Warszaw- 

‘eh E Sns Śląska 72.50. Tendencja nieje- 
roll 


0 OBRAZĘ HITLERA 

Katowice, 8. 6. (K). Jak już donieśliśmy, dzis'aj 
miał zapaść w sądzie okręgowym w Rybniku 
wyrok przeciwko redaktorowi pisma, wychodzą- 
cego w języku niemieckim „Katholische Volks- 
zeitung“, Arturowi Trunkhardtowi, oskarżonemu 
o obrazę Hiilera. Dzisiaj jednak sąd postanowił 
odroczyć termin publikacyjny celem zasiągnięcia 
op'nji w rządzie w Warszawie, czy Hitler w dniu 
8 sierpnia ub. r. tj. w dniu ukazania się inkry- 
minowanych artykułów, był już notyfikowany w 
rządzie polskim jako naczelnik III Rzeszy, a jeśli 
tak, czy było to podane do publ cznej wiadomośc:. 


Przy cierpieniach üerek, chorobach dróg moczo- 
wych, pęcherza moczowego i dolnego odcinka ki- 
szek naturalna woda gorzka „Franciszka-Józefa* 
łagodzi i usuwa szybko gwałtowne boleści przy wy 
próżnieniu. — Zalecana przez lekarzy. 


STRASZNY WYPADEK 


Sosnowiec, 8. 6. (K). Przechodnie na ulicy 3-go 
maja w Sosnowcu byli wczoraj wieczorem świad- 
kami wstrząsającego wypadku. Ulicą tą jechał na 
rowerze Juljan Broda ze Sosnowca. Broda w pe- 
wnym momencie polknął się i spadł z roweru na 
szyny tramwajowe. W tej samej chwili nadjechał 
tramwaj, który uciął nieszczęśliwemu głowę. 
Śmierć nastąpiła momentalnie. Wypadek ten miał 
miejsce podczas największego ruchu ulicznego. 

W POGONI ZA MOTYLEM 

Sosnowiec, 8. 6. (K). Wczoraj utonął w Czarnej 
Przemszy w Będzinie 7-leinj Tadeusz Lój z Ma- 
łobądza. Chłopiec gonił za motylami z siatką w 
ręku. Był on tak pochłonięty ściganiem jednego 
motyla, że nie zauważył przed sobą rzeki, do któ- 
rej wpadł. 

PIEC ZA MILJON 2a. 

Katowice, 8. 6 (K). Dyrekcja huty „Piłsudski 
przystępuje w najbliższych dniach do wybudowa- 
nia jednego wysokiego pieca kosztem 1 miljona 
zlotych. Pec ten będzie wyrazem najnowszych zdo 
byczy technicznych. 
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Ciągnienie I-szej Klasy 
już 19 czerwca 


Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 


— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzś 
popołudniu melodyjna opereta „Madame Du- 
berry". Wieczorem pełna humoru komedja M 
Bałuckiego „Klub kawalerów“. Jutro popołudniu 
swietna komedja węgierska „Trafika pani gene- 
rałowej". Wieczorem „Nauczycielka“ D. Niccode- 
miego. We wtorek „Klub kawalerów" M. Bałuc- 
kiego. 

— TEATR ŻYDOWSKI Bocheńska 7. Występy 
Wiery Kan'ewskiej i Paula Breitmana na czele ze 
społu doborowego. Dziś 2 przedstawienia o godz. 
4 po cenach zniżonych a o 9-tej wiecz. sztuka „Dem 
Chazens Techterl", . 

— OPERETKA WARSZAWSKA W „BAGATE- 
LI“. Wczorajszy występ gościnny operetki war- 
szawskiej w teatrze „Bagatela“ osiągnął olbrzy- 
mi sukces. Wystawiona operetka Lehara „Kraina 
uśmiechu“ należy do najcełniejszych utworów 
wielkiego kompozytora. Publiczność żywo okla- 
skiwała arje w wykonaniu świetnych śpiewaków 
Fontanówny, Kisielewskiej i Czarneckiego. Dziś 
powtórzenie wspaniałego przedstawienia. 


Dziś i jutro na scenie Bagateli 
najmelodyjnie'sza operetka Lehara 


Kraina Uśmiechu 


(Das Land des Liichelns) 
w wykonaniu artystów warszawskich: 
Fontanówny, Kisełewskiej, Czar- 
neckiego i innych 
Poczatek o godź., 9'10 wieczór 
Bilety w kasie Bagateli 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 


ADRIA: „Kapitan Korkoran* (Vlasia Burian) 
„Wonder Bar". 

APOLLO: „żywy zastaw" (Shirley Temple). 

ATLANTIC: „Tajemnica małej Shirley“ (Shir= 
ley Temple), „Ich noce“ (Clark Gable, GI Colbert). 

BAGATELA: „Twe usta kłamią“ (Norma Shea- 
rer) oraz rewja „Bagatela zaprasza...” 

PROMIEŃ: „Papryka“ oraz „Księżna Aleksan- 
dra“. 

SLONKO: „Julika“ (Gilda Alpar). 

SZTUKA: „Czar wiedeńskiego walca“. 

ŚWIT: „Flp i Flap jako synowie pustyni". 

MUZEUM: „Czibi*. 

UCIECHA: „Księżniczka przez 30 dni" (Sylvia 
Sydney.). 

WANDA: „Wiedeńskie noce* (Ramon Novarro) 

——U— 


—_— —— 


— OBÓZ MORSKI „ZEBULUN“ W GWARZE- 
WIE, Ż. Z. M. „Zebulun“, urządza I. obóz nad mo- 
rzem polskiem w Gwarzewie, pięknej osadzie ry- 
backiej o dogodnej komunikacji i doskonałem po- 
łożeniu. — Budynki obou nad brzegiem morza, 
wygodne pomieszczenia, plące na Ćwiczenia, szo- 
py na warsztaty, stwarzają znakomite warunki 

tacy. 

i Obóz skupi interesujących się morzem palestyń- 
skiem i gotowych do współpracy w Związku. W 
programie wykłady o morzu i ćwiczenia w pły- 
waniu, żaglowaniu j rybołóstwie pod fachowem 
kierownictwem. — Wycieczki, zwiedzanie urzą- 
dzęń porlowych, okrętów ild, Kuchna rytualna. — 
Opieka lekarska. — Cena zł 95. — Czas 6—31 sier 
pnia br. — Zniżki kolejowe, — Prospekty w se- 
kretarjacie obozu D. Landfsch — Kraków — Koł- 
łątaja 5, I. p. 3—4 pop. 8987x 
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Sytuacja w Palestynie pomyślna 


Widokì kolonizacji żydowskiej w Transjordanii 
Z obrad Komisji Mandatowei 


Genewa. 8. 6. ŻAT. W toku obrad, Komisja 
mandatowa Ligi Narodów rozpatrywała szereg 
spraw związanych z mandatem palestyńskim. 
Członkowie komisji zadali szereg pytań przedsta- 
wicielom władz mandatow,sch w osobach zastępcy 
generalnego sekretarza rządu palestyńskiego 
p. Moody oraz specjalnego delegata urzędu kolo- 
nialaego. 

W odpowiedzi na postawione pytania p. Moo- 
dy oświadczył, że sprawa powołania do życia 

Rady ustawodawczej w Palestynie 
ruzważana będzie po większem doświadczeniu w 
zakresie funkcjonowania samorządów municypal- 
nych. Arabowie odnoszą się pozytywnie do pro- 
jektu rady ustawodawczej, natomiast 

stanowisko wszystkich Żydów jest negatywne. 
Pomimo napięcia na gruncie politycznym stosunki 
arabsko-żydowskie uległy poprawie. Moody poru- 
sza również sprawy wewnętrzno-żydowskie i scy- 
sje między cjonietami i rewizjonistami. W dalszym 
ciągu przedstawiciel rządu mandatowego stwier- 
dził, że sytuacja finansowa Palestyny jest nadal 
ugruntowana, Dochody z podatków są dość duże, 
aby rząd mógł rozszerzyć swe czynności w cóż- 
nych dziedzinach na rzecz rosnącej liczebnie lud- 
tości Palestyny. Porty w Hajfie i Jaffie zostały 
rozszerzone, jednak 


stały wzrost życia gospodarczego 


| 


wymaga dalszej ich rozbudowy. Nastąpiło też 
rozszerzenie lotniska w Ludd. W roku bieżącym 
należy się spodziewać pomyślnego urodzaju. Rząd 
czyni wszystko co jest w stanie dla poprawy Sy" 
tuacji tak arabskich jak i żydowskich 
Rząd popiera działalność rolniczych stacyj do- 
świadczalnych czynnych w kierunku podniesienia 
poziomu rolnictwa w Palestynie. 

Na dalszem posiedzeniu komisji mandatowej 
omawiano emigrację Arabów do Palestyny Oraz 

możliwość emigracji Żydów do Transjordaaji. 
P Moody oświadczył, że liczba emigrujących do 
Palestyny Arabów jest nieznaczna. Szereg człon- 
ków komisji postawiło pytanie, czy nie jest możli- 
wą emigracja Żydów do  Transjordanji, na co 
p. Moody oświadczył, że niema trudności zasadni- 
czych, lecz motywy wypływające z politycznie 
aktuainych okoliczności wciąż jeszcze przemawia- 
Ją przeciwko takiej emigracji Znaczna część dys- 
kusji poświęcona była omówieniu sytuacji w 
Transjordanji, zwłaszcza kwestji granicy między 
Tcansjordanją a Hedżasem oraz portu w Akahie. 

Na następnem posiedzeniu Komisja Mandatowa 
przystąpi do dyskusji nad petycjami palestyń- 
skiemi. Na referenta memorjału Agencji Żydo- 
wskiej, powołano przedstawiciela Portugalji Ben- 
ha Garcio petycji arabskiej — przedstawiciela 
Hiszpaaji Palaciosa. 


Yi 
Z ulgą przyjęto votum ufności 


dla gabinetu Lavala 


Paryż, 8. 6. PAT. Pochwały na cześć La- 
vala nie milkną i niemal wszystkie dzienniki 
sławią jego zalety, jako męża stanu i dyplo- 
maty. Szybkość, z jaką utworzył gabinet, 
stanął z nim przed Izbą i uzyskał znaczną 
większość, potwierdzają nadzieję, jakie w 
nim wczoraj pokładano. 

„Nikt jeszcze tak szybko nie utworzył 
gabinetu” — pisze „Matin” — i nikt tak 
szybko nie zdołał przedstawić się parlamen- 
towi. Doświadczenie wykazało, że taktyka 
Lavala była dobra. Niebezpieczne rafy zo- 
stały nareszcie ominięte, a poza niemi sta- 
tck rządowy żeglować będzie już po wodach 
spokojnych. 


„Le Journal” pisze: Wszyscy niemal dee 
putowani nawet w okowie przeciwnym, od- 
czuli ulgę po zapoznaniu się z wynikami gło 
sowania. Co do decyzji senatu, nie można 
mieć żadnych wątpliwości”. 

„Echo de Paris”, nie szczędząc Lavalowt 
pochwał, twierdzi, że obecnie wszyktko od 


niego zależy. Dziennik oczekuje od ministra 
czynów. 

„Le Figaro” podkreśla, że ostatnie dni 
wykazały niemożliwość utworzenia rządu 
dawnych sojuszników wyborczych: radyka- 
łów socjalnych 1 socjalistów.  Gabinetow1 
Lavala dziennik przyznaje „pewne szanse”. 


Senat uchwalił pelnomocnictwa 


Paryż, 8. 6. PAT. Senat odbył nadzwyczaj 
ne posiedzenie, na którem dyskutowana by- 
ła sprawa projektu ustawy o pełnomocnic- 
twach wyjątkowych dla rządu uchwalonego 
przez Izbę deputowanych. Abelgardey, spra 
wozdawca generalny komisji finansowej se- 
natu wystąpił przeciwko dewaluacji franka. 
która uderzyłaby niesprawiedliwie w więk- 
szość obywateli, a przyniosłaby tylko ko- 
rzyść kilku spekulantom. Senat  uchwajił 
udzielenie rządowi pełnomocnictw wyjątko- 
wych większością 233 głosów przeciwko 15 
i odroczył się do czwartku do godz. 15-ej. 


we- 


tych zdarzenia z historji Austrji, a zawierające 
spisy lub reprodukcje, znieważające, wyszydzają- 
te, lub rzucające oszczerstwo na Austeję, albo 
spotwarzające pamięć zasłużonych zmarłych osób. 

Zaraz nazajutrz dotknięta została rygorem tej 
ustawy książka wdowy po feldmarszałku hr. Con- 
cadzie von Hoetzendorf(, głównodowodzącym ar- 
mji austrjacko-węgierskiej podczas wojny świato- 
wej, pt. „Moje życie z Conradem von Hoetzen- 
dorf“, 


Jak donoszą z kół dobrze poinformowanych, 
książka ta zakazana zostala na żądanie kół oficer- 
skich, które w tym nawet celu wymogły wydanie 
>dpowiedniej ustawy. Pamiętniki bowiem hr. von 


Konfiskata pamiętników wdowy 
po C(onradzie Hoetzendorfie 


Wiedeń. 8 6 PAT. Przed dwoma dniami 
szła w życie ustawa, upoważniająca urząd kancler 
ski do zabronienia wszelkich druków, odtwarzają- 


Hoe:zendorf zawierają szereg listów jej męża, któ 
1y z właściwą sobie porywczością wyrażał się w 
nich w drastycznych słowach o wielu wybitnycu 
osobistościach b. monarchji austro-węgierskiej o- 
raz jej armii. 

Zarządzenie to powitane zostały z zadowoleniem 
również i w kołach monarchistycznych ze wzglę- 
du aa ocenę, jaką w swych listach dał zmarły 
teldmarszałek 0 cesarzu Karolu. 


LJ * a 


Wiedeń, 8. 6. PAT. Liczba gmin Austrji, 
które nadały honorowe obywatelstwa arcy- 
księciu Ottonowi wziosła z początkiem czer- 
wca do 749, przyczem wzrost w ciągu osta- 
tnich 2 miesięcy wyraził się w liczbie około 
100 gmin. 


rolników. 


ił. p. 


JULIUSZ SPERLING 


właśc.ciel Krakowskiego Zakładu Czuwania 


zmarł po długich cierpieniach, przeży wszy 
lat 66. 


Wyprowadzenie zwłok z domu przedpo- 
grzebowego na cmentarzu żyd. przy ul. Mio- 
dowej nastąpi w niedzielę %-go bm. 
o godz. 3ciej popoł., na który to smutny 
obrzęd zaprasza «œ 


Zona i rodzina. 


B. Locker przedstawic.elem 
Egzekutywy na konferencji 
ogólnych s,onistów | 
Egzekutywa Organizacji Sjonistyczn=j wy 
delegowała na Światową Konferencję Ogól- 


nych Sjonistów w Krakowie kierownika de- 
partamentu organizacyjnego, Berla Lockera: 
. 


Deiegację austrjackich ogólnych sjoni* 
stów stanowią prez. Dr. Oskar Griinbaum 1 
Hager. i 

Z Łotwy przybywa dyr. Lazar Ettingen: 

W niedzielę 9 bm. odbędzie się w lokalu 
C. K. organizacji ogólnych sjonistów z b. 
Kongresówki narada rady partyjnej z udzia 
iem mężów zaufania z prowincji. Naradę 
zagai prezes L. Levite. Referaty wygłoszą? 
dr. I. Schwarzbart (podstawy ogólnego sjo- 
nizmu), dr. I. Gotlib (obecna sytuacja w sjo 
nizmie), F. Ryżowy (sprawozdanie z dzia- 
łalności) A. Cejtlin (problemy młodzieży) - 
Po dyskusji wybrana zostanie delegacja na 
światową konferencję ogólnych sjonistów w 
Krakowie. 

Otwarcie zjazdu naukowego 
im. J. Krasickiego 

Lwów. 8. 6. PAT. Dziś, o godz. 10-tej w auli 
uniwersytetu Jana Kazimierza we Lwowie odbyła 
się uroczysta inauguracją zjazdu naukowego imie" 
sua [gnacego Krasickiego. 

Zjazd odbywa się pod protektoratem p. ministra 
W.R. i O.P., Wacława Jędrzejewicza, 

Na uroczystość otwarcia przybył w imienin 
p. ministra oświaty wiceminister Chyliński. M. in- 
wzięli udział w otwarciu zjazdu delegaci Akade" 
mj Umiejętności, prezes Wróblewski i prot. Ku- 
trzeba, delegaci P.A L. Irzykowski i Kleiner 07 
raz liczni przedstawiciele miasta, towarzystw 
naukowych i organizacyj. 

Jako pierwszy powitał zjazd cektor uniwersyte* 
iu Czekanowski, peczem przemówienie wygłosił 
prezes komitetu organizacyjnego Andrzej Lubomir 
ski, który złożył hold pamięci Marszalka Piłsud- 
skiego, którą obecni uczcili przez powstanie i 
jednominutowe milczenie. > 

Imieniem p. ministra Jędrzejewicza wygłosił 
przemówienie powitalne wiceminister Chyliński. 

Zjazd dokonał wyboru prezydjum honorowego 
w osobach prof. Al. Brucknera i W. Bruchnal- 
skiego (niecbecnych na zjeździe) oraz prof. Dro" 
goszewskiego i Krzyżanowskiego z Warszawy 
Tad. Grabowskiego z Poznania, Pigonia z Krako- 
wa, Kriedla z Wilna i Życzyńskiego z Lublina. 

Na zakończenie posiedzenia inauguracyjnego 
prof. Juljusz Kleiner wygłosi prelekcję o Krasi 
ckim. 

Proces Rudroffa przed Sądem 
Najwyższym 

Warszawa, 8. 6. (Sin) Dziś w Sądzie Naj- 
wyższym toczył się proces Rudroffa, który, 
został przez sąd okręgowy skazany na 3 la* 
ta więzienia za przywłaszczenie sobie miljo” 
nowych sum na szkodę udziałowców majat- 
ku „Państwo Broay'. Sąd Apelacyjny, 49 
którego odwołał się prokurator uznał Rud- 
roffa jeszcze dodatkowo winnym oszustw3% 
i skazał go na rok więzienia, który zastał 
zresztą pochłonięty łączną karą 3 lat wie 
zienia. Sąd Najwyższy odrzucił skargę E% 
sacy jną. 
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Pomnik Marsz. Piłsudskiego 


w Warszawie 

Warszawa. 7. 7. PAT. Wczoraj odbyło się pierw 
F&a posiedzenie Komitetu budowy pomnika Mar- 
szałka Piłsudskiego w Warszawie. 

Po referacie prol. Jastrzębowskiego przyjęto 
ltdnomyślnie zasadniczą koncepcję pomnika Mar- 
Malka w stolicy zgodnie z zasadami ustalonemi na 
posiedzeniu Naczelnego Komitetu z dn. 6 bm. w 
Pzemówieaiu gen.  Wieniawy-Długoszewskiego. 
Uchwała ta wraz z wszystkiemi szkicami i plana- 
Mi zostanie przedstawiona do aprobaty Komitetu 
Naczelnego. 

Następnie wybrane zostały 2 sekcje, a mianowi- 
tle sekcja wykonawcza w składzie gea. Kasprzy- 
ckiego, Jastrzębowskiego i Pniewskiego oraz 6e- 
kcją finansowa w składzie pp. dyr. Garbusińskie- 
Bo, prezesa Szereszewskiego i sen. Laurysiewicza. 

Prezes Henryk Brun w imieniu stowarzyszenia 
kupców polskich wręczył na posiedzeniu prezy- 
dentowi miasta czek na 5.000 zł, jako ofiarę na 
budowę pomnika Marszałka Józeła Piłsudskiego 
W Warszawie i oświadczył, że stowarzyszenie 
kupców polskich przedsięwzięło na wzór akcji cen 
tralnego związku przemysłu polskiego również 
zbiórkę na pomnik Marszałka w stolicy, 


Min. Benesz w drodze 
do Moskwy 

Warszawa. 7, 6. Sin. Przez Warszawę prze- 
leżdżał dziś w drodze do Moskwy ministec spraw 
Zagranicznych Czechosłowacji, Benesz. Na dworcu 
głównym oczekiwał go charge d'affaires posel- 
Bitwa czechosłowackiego, oraz radca protokołu dy- 
plomatycznego M.S.Z. Po przejażdżce przez mia- 
Bto min. Benesz wrócił na dworzec wschodni, 
Bdzie oczekiwał go ambasador sowiecki 
Dawtjan, W rozmowie z dziennikarzami min, Be- 
leez oświadczył, że jedzie do Rosji, gdzie w ciągu 
zech dni będzie konferował z przedstawicielami 
Tządu sowieckiego w sprawach, dotyczących obu 
Państw. Równocześnie zwiedzi najważniejsze cen- 
ka życia sowieckiego. O godz. 9.40 min, Benesz 
Wyjechał do Moskwy. 


zamordowanie policjanta 


Łuck, 7, 6. PAT. W dniu 1 bm wieczorem na 
trenie pow. dubieńskiego w odległości 3 kim. od 
"arkowic zosiał skrytobójczo zastrzelony przez 
weznanego aprawcę wWystrzałem rewolwerowym 
W serce starszy posterunkowy P.P. Jan Bierna- 
ĉki z posterunku w Warkowicach, 
związku z zabójstwem, organa śledcze za- 
trzymały 4 osoby, podejrzane o udział w zbrodni. 
W. środę, 5 bm, odbył się w Dubnie uroczysty 
Pogrzeb poległego na posterunku starszego poste- 
Tunkowego Biernackiego. 


Pac) 
Pojedynek polityków 


( Budapeszt, 7. 6. PAT. W następstwie 
mcydentu, jaki wydarzył się na posiedzeniu 
Parlamentu odbył się pojedynek na szable 
Między delegatem węgierskim do Ligi Naro- 
dów Tiborem Eckhardtem a deputowanym 
rana 1 eM. Obaj przeciwnicy odnieśli lekkie 


Katastrofa parowca 
pasażerskiego 


Waszyngton, 7. 6. PAT. Parowiec amery- 
kański „Cordova” o pojemności 2.089 ton, 
aa pokładzie którego znajduje się 96 pasaże- 
tów i 50 ludzi załogi rozesłał sygnały, wzy- 
Wające pomocy, zawiadamiając, że śruba jest 
zamana i woda przenika do statku. W chwi- 
i obecnej statek stoi na kotwicy w zatoce 

Uncana. Statki ratownicze i holowniki po- 
spieszyły z pomocą. „Cordova” płynęła z Se- 
atle „do Alaski a większość jej pasażerów sta 
Nowili robotnicy, udający się do fabryki kon 
serw na Alasce. Pośród robotników znajduje 
Bię wiele kobiet. 


oŚcioł w Hiszpanji pastwą 
pożaru 
Madryt, 7. 6. PAT. W Surri pod Zeridą 


spalił s; A: i ne 
ai Się kościół, 5 osób straciło życie w pło- 
“eniach, 8 odniosło cieżkie poparzenia. 


Laval otrzymal 


votum zaułania 


Deklaracja rządu francuskiego 


Paryż. 7. 6. PAT. Premjer Laval przybył do mi 
nisterstwa spraw zagranicznych już o godz. 8.30 
rano i niezwłocznie zabrał się do opracowania te- 
ketu dekiaracji rządowej. Deklaracja ta wraz zZ 
projektem ustawy o pełnomocnictwach była prze- 
dyskutowana na posiedzeniu rady gabinetowej, a 
uastępnie o godz. 17-tej zostałą jednomyślnie za- 
aprobowaną przez Radę ministrów. 

Posiedzenie Izby deputowanych rozpoczęło się 
przy wypełnionych trybunach dla prasy, dyploma 
cji i publiczności. O godz. 18.30 pod przewodni- 
ctwem wiceprzewodniczącego izby dep. Cham- 
mard premnjer Laval odczytał deklarację rządu. 

Rząd nasz — mówił premjer Laval — został 
utworzony dla walk ze spekulacją i dla ochrony 
franka. OdpowfMdając na wezwanie głowy pań- 
stwa, wypełniliśmy nasz obowiązek. Obecnie po- 
trzeba nam środków działania. Parlament udzieli 
ich nam, uchwalając natychmiast projekt ustawy, 
który przedkładamy Izbie. Pełnomocnictwa jakich 
domagamy się od Izby, nie naruszają w niczem in 
nem ustroju politycznego kraju. Wobec wyjątko- 
wych okoliczności zapewniają one ocalenie na- 
szych instytucyj państwowych. Parlament zma 
zresztą tę procedurę, ma którą chętnie się zga 
dzał w czasach mniej ciężkich. Chcecie przecież, 
tak, jak i my, bronić dorobku narodowego. Stan 
naszych finansów publicznych jest groźbą, która 
ciąży nad Francją, Nasze zapasy złota — każdy 
to wie, winny wystarczyć, aby franka uczynić nie- 
naruszaltym, 

Utrzymanie ciężkiego deficytu budżetowego wy 
czerpującego skarb, budzi niepokój wśród „ciuła- 
czy“ i doprowadzićby mogio do załamania się 
franka, g ile przez akı natychmiastowy Izba nie 
wyrazi swej zdecydowanej woli poszanowania pod 
p'su państwa i utrzymania nienaruszalności walu- 
ty. Lecz niedość skurczyć wydatki i ukrócić nad- 
użycia. Trzeba związać wszystkich z dziełem na- 
prawy gospodarstwa narodowego i to stanowi masz 
cel. Robotnicy winni odczuć opiekę i ochronę. Za- 
pewnienie ludności wiejskiej, kupcom i przemy- 
słowcom zbytu ich towaru, ułatwienie wymiany 
międzynarod. wzmocnienie i zwiększenie węzłów 
łączących metropolję z jej imperjum zamorskiem, 
skuteczna wałka z bezrobociem, znalezienie pracy 
dla młodzieży, znalezienie ujśca dla jej zdolności 
i działalności — słowem znalezienie dla każdego 
w Odnowionem gospodarstwie narodowem, zajęcia 
i słusznego Wynagrodzenia za pracę — oto szero* 
ka dziedzina, w której winna się utrwalić współ- 
praca rządu i parlameniu. Francja zaznała już 
bardzo ciężkich doświadczeń, Przezwyciężyła je 


zawsze dzięki odwadze i jedności, której wspania- 
ły przykład dali b. kombatanci wobec niebezpie 
czeństwa. Jest to tradycją naszego kraju, od któ- 
rej Izba się nie uchyli. Cały świat ma oczy zwcó 
cone na nas. Nie pozwolicie panowie na nadweręże 
nie naszego prestige'u. Nasza polityka zagraniczna 
bezpieczeństwa i pokoju, której ciągłość uznaje 
każdy i której przezocność raczyliście zaaprobo- 
wać, może być zaprzepaszczona, o ile wy ją po- 
rzucicie. 

Po deklaracji rządowej premjer Laval zażądał 
od Izby odroczenia interpelacyj w sprawie ogól- 
nej polityki rządu i postawił przy tem kwestję 
zaufania, 

Przewodniczący Chammard poddał wniosek 
pod głesowanie. O godzinie 19.45 rozpoczęło się 
w izbie głosowanie. 

2 


Paryż. 7. 6, PAT, W głosowaniu w Izbie depu- 
towanych rząd Lavala otrzymał votum zaufania 
iększością 412 przeciw 137. W głosowaniu tem 
izba odroczyła dyskusję nad interpelacjami, zgo- 
dnie z życzeniem rządu. 

| LL 

Paryż, 7. 6 PAT. W kołach politycznych 
zwracają uwagę, że w skład obecnego rządu 
wchvdzi aż trzech byłych ministrów finan- 
sów. Są to ministrowie: Flandin, Bonnet 1 
Pietri. Zauważyć trzeba, że min. Bonnet, któ 
ry w r. 1932 przewodniczył delegacji francu- 
skiej na konferencję ekonomiczną w Londy- 
nie, był jednym z twórców ukonstytuowania 
się bloku państw wiernych parytetowi złota. 


Tekst pełnomocnictw 

Paryż. 7. 6. PAT. Tekst ustawy o pełnomocnie 
ctwach brzmi, jak następuje: 

Celem uniknięcia dewaluacji waluty, Senat i 
Izba deputowanych upoważniają rząd do przedsię 
wzięcia w drodze dekretów aż do 30 paździer- 
nika 1935 r, wszelkich postanowień, mających 
moc ustawy celem walki zo spekulacją i dla 
ochrony franka. Powyższe dekrety uchwalone 
przez Radę ministrów, będą przedłożone do raty- 
fikacji izbom przed 1 stycznia 1936 r. 


O los gabinetu Lavala 

Paryż. 7, 6. (Tel. wł.) Po głosowaniu, w którem 
Izba odroczyła dyskusję nad interpelacjami Laval 
zażądał dyskusji i głosowania nad pełnomocnictwa 
ni, które przedłożył Izbie. Późną nocą rozpoczęła 
się dyskusją, po której Izba znączną większością 
głosów uchwąliła pełnomocnictwa dla rządu La- 
vala. 


Próba demonstracyj w Paryżu 


Paryż, 7. 6, PAT. W ciągu dnia wczorajsze 
go, jak donosi „Acion Francaise” „panowało 
duże wzburzenie na Placu Opery i na Wiel- 
kich Bulwarach, gdzie skosygnowano znacz 
ne sijy policji. Policja zmuszona była kilka- 
krotnie rozpraszać tłumy. Przeprowadzono 
kilka aresztowań Również w dzielnicy t. zw. 
łacińskiej studenci demonstrowali domagając 
sę uwięzienia b. ministra sprawiedliwości Re- 


ne Renoulta, którego proces zakończył się 
wczoraj przed sądem przysięgłych uniewin+ 
nieniem. W okolicy Ogrodu Luxemburskiego 
policja rozprószyła manifestantów. Do pew» 
nych incydentów doszło również po zakończe 
niu zebrania federacji podatników. Policja 
przeprowadziła kilka aresztowań. Na bulwa- 
rze Montparnasse kilka osób odniosło rany. 


Mecz tenisowy Polska-Afryka płd. 


Warszawa, 7. 6. PAT, W piąlek o gpdzinie 1515 
ra kortach warszawskiej Legji rozpoczal się mecz 
tennisowy o puhar Davisa pomiędzy reprezenta- 
cjami Polski i południowej Afryki. Po pierwszym 
dniu prowadzi południowa Afryka w stosunku 1:0 
dzięki zwycięstwu Farquarsona nad Hebdą po 
ciężkiej 5-cioselowej walce. Drugi mecz pomiędzy 
Kirbym i Tarłowskim został przerwany przy 
stanie gry 9:7 i 6:8 dla Afrykańczyka. Wynik me- 
czu Iarquarson—Hebdą brzini 6:4, 4:5, 4:6, 0:6, 8:6 

ZWYCIĘSTWO WISŁY W BRUKSELI 

Wielką sensację w turnieju brukselskim wywo 
łało zwycięstwo Wisły (Kraków) nad najlepszym 
klub niemieckim Chemnitz. Wisła wygrała w sto 
sunku 7:5. Do pauzy prowadził klub niemiecki w 
stcsunku 3:1. Po 90-minutowej grze wynik 


Nowy gabinet brytyjski, 


Londyn, 7. 6. Skład nowego gabinetu bry- 
tyjskiego, ogłoszony oficjalnie, zgodny jest 
z przepowiedniami prasy angielskiej (por. 
wiadomość na str. 2). Według klucza partyj« 
nego gabinet składa się z 15 konserwatystów, 
4 liberałów i 3 narodowych labourzystów. 


Wielokrotny morderca 
Moskwa, 7. 6. PAT. W Charkowie rozstrz 

lano inżyniera Małyszewa, który w ciągu 

półtora roku zamordował 20 kobiet, 


brzmiał 4:4. Dopiero po dodaniu dalszych 15 mi 
uut gry Wisłą osiągnęła zaszczytne zwycięstwo 
sad najlepszym klubem niemieckim. 


z 
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ZJAZD STOW. „BNEJ SJON* 
NIE ODBĘDZIE SIĘ 

Egzekutywa Organizacji Sjonistycznej dla zach. 
Małopolski i Śląska zawiadamia niniejszem, że 
Zjazd „Bnej Sjon“, który miał się odbyć w nie- 
dzielę 9 bm, w Krakowie w hotelu „Royal, na 
skutek jej zarządzenia nie odbędzie się, 
MINISTERSTWO ZEZWOLIŁO NA . 
BUDOWĘ „WIKARÓWKI” 

Minister spraw wewnętrznych zatwierdził plan 
zabudowania wschodniej części Placu Marjackiego 
w Krakowie, uchwalony przez Radę Miejską Kra- 
kowa, z zastrzeżeniem, że ulica łącząca Plac Ma- 
rjacki z Małym Rynkiem, a przebiegająca obok 
projektowanego budynku wikarówki ma mieć eze 
rekość 18 m. 

Ze względów na miejscowe warunki natury go 
epodarczej p. minieter zezwolił na zbudowanie w 
szczytowej ścianie wikarówki podcieni szerokości 
3 m. ponad chodnikiem do użytku publicznego. 
Zastrzeżenia ta są umotywowane potrzebami ko- 
inunikacyjnemi oraz względami natury  estety- 
cznej, potrzebą stworzenia warunków, umożliwia- 
jących uzyskanie najlepszych widoków na kościół 
Marjacki. 

Pozatem minister zaznaczył, że uważa za niewła 
śctiwe urządzenie sklepów w budynku wikarówki. 


ZAWODY MODELI LATAJACYCH 

Z inicjatywy Zarządu Okręgu Wojewódzkiego L. 
O. P. P.odbyły się VI. Okręgowe Zawody Modeli 
Latających na lotmisku aeroklubu krakowskiego 
w Rakowicach. 

Program obejmował zawody junjorów j senjo- 
rów. Najlepszy czas w junjorach miał uczeń gimn. 
VIII Nowakowski Zdzisław, w odległości Cygan 
Stanisław szkoła św. Mikołaja, W senjorach naj- 
lepszy czas uzyskali Sułarz, Ledweń, Sęk, Star- 
czewski i Cygan. Za odleołość Sęk, Gawrak j Star- 
czewski, 

Nagrodę przechodnią zespołową zdobyło gimn. 
IX. Nagrodę przechodnią za najlepszy czas zdobył 
Ledwoń. 

WYROK W PROCESIE 
KOMUNISTYCZNYM > 

Wczoraj ogłoszony został wyrok sądu przyeię: 
głych w Krakowie w sprawie trzech oskarżonych 
o działalność wywrotową ua terenie Bochni. Na 
wstępie rozprawy wygłosili podsądni ewe ostatnie 
slowo, poczem przysięgli udali się na naradę, w 
wyniku której osk. Anatola Półgroszka uznano 
9 głosami winnym zbrodni stanu, Stanislawa O- 
lesińskiego uznano winnym 6 głosami, co równa 
się uwolnieniu od winy, zaś winę Wacława Droź- 
dzika potwierdzono 9 głosami z tem, że uznano, iż 
poczytalność jego była ograniczona, Na tej pod- 
stawie trybunał pod przewodnictwem. 6. o. dra 
Stuhra wydał wyrok, skazujący Półgroszka na 
dwa i pół roku więzienia, Droździka zaś na 1 rok 
więzienia, natomiast Olesiński został uniewin- 
niony. 

MIŁOŚĆ — SZANTAŻ — KRYMINAŁ 

(or) Przed sądem krakowskim zasiadła wczoraj 
na ławie oskarżonych 39-letnia Janina Meyerowa, 
zam. w Krakowie przy ul. Dunajewskiego 9, po- 
zostająca pod zarzutem szeregu szantażów i wy- 
łudzeń. 

Będąc wdową po nadinspelitorze leśnictwa, u- 
irzymywała się Meyerowa z wynajmu umeblowa- 
nych pokoi, Przez jakiś czas zamieszkiwał u niej 
młody akademik. Gdy się później wyprowadził 
z mieszkania, Meyerowa zażądała od niego 600 zł, 
grożąc w razie niezapłacen a doniesieniem do Se- 
matu U. J, o rzekomych nmieformalnościach przy 
nostryfikacji 

Innym znów razem poznała Meyerowa pewnego 
oficera, Naciągnęła go na biżuterję, stroje, a wkoń 
cu postanowiła poróżnić z żoną. Akt oskarżenia 
nie wymieniał dalszych ofiar sprytnej kobietki, 
podkreślając jedynie, iż bylo ich sporo. 

Na tajnej rozprawie odpowiadała Mcyerowa za 
swe <pyny. Została zasądzona na jeden rok wię- 
zienia z umorzeniem kary połowy na zasadz e am- 
nestj, 


KRWAWA BÓJKA NA UL. KROWO- 
DERSKIEJ 

Na tle osobistych porachunków powstałą awan- 
tura i bójka na ul. Krowoderskiej między Józe- 
fem Przączkowskim (lat 20), malarzem pokojo* 


„NOWY DZIENNIK" niedziela 9. Vi. 1935 


Dziś, niedziela 9 b. m. 
Najwspanialszą, 


reż. Georg Jacobi, roląch: 


w głównych 


(or) Od pewnego czasu toczy się wojna w kra- 
kowskim świecie artystycznym. Grupa artystów 
młodszego pokolenia, wsród których znajduje się 
rektor Szyszko- Bohusz, prowadzi kampanję prze- 
cw władzom Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię- 
knych w Krakowie, Wyrazem tej kampanji sę 
przeróżne odezwy j ulotki, a jednym z epizodów 
jest rozprawa sądowa, jaka toczyła się wczoraj 
w sądzie krakowskim. 

Akt oskarżenia zarzucał artyście Emiłowi Krsze 
i b. woźnemu Pałacu Sztuki Aleksandrowi Po- 
dworze, iż przywłaszczyli sobie pewną ilosć kwi- 
tów i kwiłarjuszy Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych i na ie) podstawie prowadzili kampanję 
przeciw jego władzom. Wniesone przez grupę 
urtystów na ręce p wojewody krakowskiego do- 
niesienie zarzucało nawet władzom towarzystwa 
popełnienie malwersacyj. 

To stało się przyczyną, iż sekrelarz i b. dyrek- 
tor towarzystwa sp. Artur Schroeder, znany iite- 
cat, inwalida wojenny, nie mogąc znieść niesłu- 
sznego posądzenia, popełnił samobójstwo 
Wdrożono po jego śmierc dochodzenia wyka- 
zały, iż wszelkie zarzuly były niesłuszne i bez- 
podstawne, a ponieważ sp, Schroeder skarżył się 
przed śmiercą, jż ktoś dobierał się do jego biur- 
ka, powstało podejrzenie, iż celowo usunięlo pe- 
wne dokumenty. Opublikowanie w „Tygodniku 
Artystów” i w „Gazecie Plastyków“ odbitek foto- 
graficznych kwitów, których brak stw erdzono 
wśród aktów skierowało podcjrzenie przecw o- 
pozycjonistom. Prokuratura oskarżyla Krchę i Po 


(or) Przed kilku dniami głośną była sprawa ta- 
jemniczego zgonu śp. Unyszkiewicza, naczeln ka 
Urzędu Skarbowego w Czarnkowie, przybyłego do 
Krakowa na uroczystoścj pogrzebowe Marszałka 
Piłsudskiego. Liczne okoliczności przemawiały za 
tem, iż śp Onyszk.ewicz został zwabiony w Zza- 
sadzkę i odurzony względnie olruty a poźniej o- 
grabiony. Tezę tę potwierdził fakt, iż w iym su- 
mym czasie odurzono W Krakowie przyjezdnego 
uvuczyciela, którego ograhiono i porzucono na uli- 
ty. 

Dochodzenia władz KOR BZ gk ADC Po AŻ wać śawak == dały obecnie pe- 


wym a Ludwikiem Kąckim (lat 26), robotnikiem, 
w czasie której Przączkowski przebił nożem bok 
Kąckiego. Zawezwanue przez przechodniów pogoto 
wie ratunkowe przewiozło Kąckiego do szpitala 
Ubezpieczalni Spolecznej, skąd następnie spowodu 
viężkiej rany został on przewieziony do Szpitala 
św. Łazarza ma oddział chirurgiczny. Przączkoweki 
zustał zatrzymany i oddany władzom sądowym. 


| r 


— ADMINISTRACJA „DIWREJ-AKIBA* za- 
wiadamia, że spowodu opóźniena w wydaniu nu- 
meru 38-g0, następny numer „Diwrej-Akiba” uka- 
że się w zwiększonej objętości w pątek 14 czet- 
wca br. 

— TOW. PRZYJACIÓŁ UNIW. HEBRAJSKIE- 
GO W JEROZOLIMIE oddział w Krakowie komu 
nikuje że egzamin z języka hebrajskieog dla kan 
dydatów. którzy wniesli podania na Uniwersytet 
Liebrajski w Jerozolimie, odbędzie się dnia 9 i 10 
bm. o godz. 9 przedp. w Ż. D. A, Przemyska 3. 


RZEZ 


— STOW. „EKSTERNAT* DLA NAJBIED- 
NIEJSZE DZIATWY ŻYDOWSKIEJ W KRAKO 
WIE urządza doroczne Walne Zgromadzenie w 
poniedzialek 17 czerwca 1935, o godz. 4 popoł., 

low. „Solidarność“, ul. Gertrudy 7. Porządek 
dzienny: 1) Odczytanie protokołu z ostatniego 
Walnego Zebrania. 2) Sprawozdanie ustępującego 
Wydziału. 8) Dyskusja. 4) Wybory nowych 
Wladz Stowarzyszenia. 5) Wnioski 1 interpelacje. 
3919x 


współudziałem najsławniejszej w Europie Filharmonji wiedeńskiej, 


Poranki z tego filmu: w niedzielę 9 b. m. o godz. 10 i 12-tej, w poniedziałek 10 bm, o godz. 10 i 12-tej. 


Wojna wkrakowskim Świecieartystycznym 
i jej epilog sądowy 


Eh 
premjera w kimoteatrze „SZTUKA* Ce"y popularne: ZŁ 150, 1— i 50 gr | 
najweselsza komedja muzyczna produkcji austrjackiej w języku niemieckim! 


Czar wiedeńskiego walca (Cesch'chten aus dem Wienerwald) 


Rozkoszma baśń o młodej, wiośnianej miłości, otkana ma tle cudownej muzyki nieśmiertelnego Straussa. 
Magda Schneider, Georg Alexander i Leg SLEZAK. — Ze 


oraz chórów opery wiedeńskiej! 


dworę o bezprawne przywłaszczeniae sobie doku: 
mentów towarzystwa i ich zużytkowanie. 

Rozprawa, która odbyła się poraz pierwszy 
z końcem kwietnia br., została wówczas odroczo- 
na do dnia wczorajszego, a to dla przesłuchania 
swiadków. i 

Przed sędzią drem Bartynowskim toczył się 
wczoraj dalszy ciąg procesu. Z pośród przesłu- 
chanych świadków zeznali niekorzystnie dla oskar 
żonych członek dyrekcji towarzystwa dr. Sewe- 
ryn, księgowy Rychwicki, em. przodownik PP 
(rega, kasjerka Kogutówna i wożny Cygan. Ze- 
znanja ich szły po linji aktu oskarżenia, Nato- 
nuast liczni prolesorowie Akademji Sztuk Pię- 
knych i artyści, jak pp. Szyszko- Bohusz, Prona- 
szko, Geppert, Pochwalski, Mitera i Gerżabek po- 
twierdzili wywody oskarżonych, którzy tłumaczy- 
lt się, że znaleźli papiery te w węglarce, Według 
ich zeznań, pewnego dnia śp. Schroeder polecił 
wyrzucić stos n:epotrzebnych aktów, z których na 
6lępnie Krcha wziął sobię jakiś papier, jak się 
potem okazaio, duplikat kwitu, 

Po wywodach prokuratora dra Dulęhy, oskar- 
życiela prywatnego adw. dra Bertolda Rappapor- 
ta, oraz obrońców adw. dra Adera i adw. dra 
Schoenwettera, wydał sędzia wyrok uniewinnia- 
jący obu oskarżonych, dając wiarę ich tłómacze- 
niu się. y 

Oskarżenj wzruszeni przyjmowali gratulacje ze 
strony licznych artystów, którzy wypełnili salę 
ae przysłuchując się przewodowi sądowe- 


Sprawca odurzenia i ograbienia dwóch przyjezdnych 
został aresztowany 


wne rezultaty. Olo aresztowano niejakiego Stefa- 
na Kubisztala (lat 40), zam. w Poznaniu przy ul. 
Małeckiego 32.  Kubisztal został ujęty w czasie 
obławy policyjnej po uroczystościach pogrzebo- 
wych, dlu braku dowodów zwolniono go jednak 
z aresztu. Niemniej jednak fotografję Kubisztala 
przeslano okradzionemu nauczycielowi, który roz 
poznał w niej jednego ze sprawców kradzieży. 

Wobec takiego zwrotu w sprawie, Kubisztal 
znalazł się znów w więzieniu, gdzie toczy się 
przeciw memu śledztwo o ograbienie dwóch przy- 
jezdnych. 


Nowe siły na ma LadnlkoaAkGchu (ar 26 awkżaw)| AO WORAN O NIE 
Hebrajskim 


Jerozolima, Ż. A. T. Sekrelarjat uniwersytetu 
hebrajskiego komunikuje: Semestr letni zamknię- 
ty będzie 5 lipca, Profesor Bernard Zondek mia- 
newany został profesorem ginekologii, w związku 
z projektowanym utworzeniem wydziału lekarskie 
go przy wspóludziale Hadassy. Prof. Brutzkus 0- 
bjąt już kaledrę ekonomjj rolnej, która powstała 
p:zy poparciu Keren Kajemelh. 

Wkrótce przybędzie do Jerozolimy dr. Dolżań- 
ski, który kierować będzie laboralorjum fizjologii 
komórkowej przy lnstytucie dla badania raka. 
czele laboratorjum rado- b:ologicznego stoi eh 
lialbersladter oraz jego asystent dr. Goldhaber. 
W Palestynie pracuje od pewnego czasu dr. Lach- 
man, wybiiny znawca muzyki poza- europejskiej, 
który w ciągu lat 10-ciu kierował oddziałem mu” 
zycznej hibljoteki państwowej w Berlim:e. 
| w 0 e E | 


Handel suszonemi chrabąszczami 

Jedna z agencyj donsi, że ma powslać spółka 
akcyjna, która zajmie się skupem suszonych chra* 
Łąszczów po wsiach i wywozić je będzie z Polski 
jako paszę dla drobiu i trzody chlewnej. Projekt 
handlu chrabąszczami powstaje jakoby w związ! 
ku z oczekiwaną w tym roku klęską n: 'ehywałej od 
wielu lat ich obfitości, 


DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM, DIETLA 45 
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CYNA 6 CYNK POLOWO MID © NIKIEL 6 ANTYMON 
ALUMINIUM © BIZMUT © KADM 6 MANGAN 6 MAGNEZ 
| KOBALT e ATĘC© 
| MOSIĄDZ e BRONZ © STOPY ŁOZYJKOWE @JTOPY DRU- 
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Zmiana lokalu 


Firma Stefan Porebski 


GLEJSTA OŁOWIANA 
BLACHA CYNKOWA e BLACHA POCYNKOWANA 
DLACHA BRAŁA 8 BLACHA CZARNA 
STARE METALE © 


Zawiadomienie 
Mamy zaszcezy zawiadomić 


Sz. Klijenfelg, że nasz Oddział 
krakowski mieści się obecnig 


przy ul. FLORJAŃSKIEJ 25 I.p. 


Telefon 136.81. 


Towarzystwo Reklamy Miedzynarodowej 


Sp. z0.0. — WARSZAWA 


CHORYJŻOŁĄDEK 


IESTĄNIERAZ? POWODEM POWSTAWANIA 
NAJROZMAIISZYCH CHORÓB 


ZIOŁA Z GORHARCU Dra LAUERA 


są dobrym środkiem dla uregulowania żolądka, usuwają 
obstrukcję. są łogodnym naturalnym środkiem przeczyszczg« 
lqcym,Qusuwaja substancje gnilne, zatruwające organizm. 


ZIOŁA Z GOR HARCU Dra LAUERA 


obecnie ul. Florjańska 54 Kraków 


polecą po znacznie zniżonych cenach, wszystkie dotychczas 
Prowadzone artykuły, oraz wielki wybór zabawek i gier towa- 
zyskich, na każdy wiek i porę roku. Fachowa naprawa lalek. 


NAUCZYCIEL HEBRAJ 
SKI do kursów potrzcu- 


ny. Porto dołączyć: Dr. 
Kleinman, Przeworsk, 


alix 


CHŁOPIEC do praktyki 
krawieckiej potrzebny e- 
wentualnie z utrzyma- 
niem: Kraków, Grodzka 


L. 6, m. 2. 2330g 
| Porad pornaja | 
DOKTORKA filozofji, 


psychologja wychowaw- 
cza, języki niemiecki i 
francuski perfekt, stu- 
djowała dłuższy czas we 
Wiedniu į Paryżn, obec- 
nie po powrocie z Fran- 
cji poszukuje zajęcia. — 
Zgłoszenia do Adm. „N. 
Dziennika“ pod „Nader 
sumienna", 2336x 


słosowane również przy cierpieniach wątroby, nerek, kamieni 
żółciowych i hemoraidach sq chętnie przyjmowane przez chorych 


AKADEMICZKA z heb- 
rajskim i niemieckim po 
szukuje lokcji lub posa- 
*dy wychowawczyni na 
wyjazd. Zgłoszenia do 
Adm, „Now. Dziennika" 
pod „Akademiczka”, 


23283 


HAFTUJE, szyje bieliz- 
nę, wyprawy ślubnc, szy 
cie bluzek, pyjam, szla£- 
roków: Stocokwa, ul, J. 
Dietla 50, II. piętro, 
2341g 


TRWAŁĄ ONDULACJĘ 
nowoczesnym belgijskim 
aparatem, po przystęp- 
mej cenie wykonuje zna- 
ny Zakład fryzjerski -— 
„REGINA“, ul. Starow1śl- 


na 20. 23395 


oto dwa środki, 
bez ktorych niema 


prania ! 


CHCESZ zjeść smacznie 


obiad i kolację, odwie- 
dzaj -*ale WEISSBROTA 
Restaurację, Kraków, — 
Gertrudy 6. Tel. 104-05. 
Przyjmuje zamówienia 
na wesela, bankiety, ze- 
brania towarzyskie, p9 
bardzo niskich cenach. 
2301g 


FORTEPIANY, PIANI- 
NA STROI NAJTANIEJ 
ROM, BOŻEGO CIAŁA 
L. 10, TELEFON 166-20. 


NA mocy decyzji Sądu 
Okręgowego  (Rejsstro- 
wego) w Krakowie z 
dnia 29 marca 1985 roku 
Krakowska Kredytowa 
i Dyskontowa Spółdzie!- 
nia z ogr. odp. w Krako 
wie, Rynek Główny 83, 
Została rozwiązana į po- 
stawiona w stan, likwi- 
dacji. Wyznaczeni przez 
Sąd likwidatorowie, Jan 
Ottoma"-Szteyn i Ro- 
man Stednioki na zasa- 
dzie ant, 76 ustawy o 
spółdzielniach wzywają 
wierzycieli do zgłasza: 
swych pretensyj pod 
adresem Spółdzielni, Kra 
ków, Rynek Gł, 38, -lo 
dnia 1 listopada 1935 r. 
3538kr 


Z WORKÓW, szmatek, 
wyrabiamy ładne, trwa- 
łe kilimy, chodniki, dy- 
wany: Tkalnia Kraków, 
Józefa 2. Tel. 163-94. 
22880 
INSTITUT COSMETIQUE 
„YLANG* pod kierowni- 
ctwem Inż, Heleny Apsel 
Seliragerowej, Kraków, 
Piłsudskiego (Wolska) 11 
Tel. 177-57 , Wszelkie 
zabiegi oraz preparaty 
dla CERY TŁUSTEJ — 
przeciw węgrom 1 rozsze 
rzonym porom, dla CERY 
SUCHEJ zwiotczałej — 
škłormej do zmarszczek, 
Porady bezpłatnie. 
3700x 


ODCISKI usuwa JOTpa. 
sta (pudełko 50 groszy) 
Apteka Marcisiewicza == 
Kraków. Stradom, 
8470k2 


POSZUKUJĘ spólnika na 
pralnię i farbiarnię. Ofer 
ty do Adm. „N, Dzienni- 
ka“ pod „Farbiarz*, 
3879 
CHEMICZNA Pralnia, 
Farbiarnia „EXPRESS“ 
farbuje wełnę, plótna, 
jedwabie, według wzo- 
rów: Kraków, Stra- 
dom 10, ` 2328g 


PRALNIA j Farbia*n'a 
B. Guguły, czyści: ub?a* 
nia męskie 4—, piaszu16 
damskie 3':—, suknie 2'50 
Obsługa fachowa, 3897x 


DARMO zamieniam sta- 
re, złamane płyty gramo 
fonowe na nowe, nAj- 
świeższe nagrania, wè- 
dług własnego wyboru. 
Na składzie gramofony i 
aparaty radjowe., Wielki 
wybór, ceny najniźBze: 
„FALA“, Zwierzynięcka 
L. 17, tel. 143-94, 8888x 


ia i rtowniej 


JĘZYKÓW niemieckiego 
francuskiego, angielskie- 
go, znareę metodą listow 
n} „Globus“, komplet 
wysyła się na 4 tygod- 
nie po wpłacie Zł, 4'40: 
„STUDJUM*, KRAKÓW, 
BATOREGO 24. 2914x 


KRóJ — MODELOWA- 
NIE. Uczę kroju, modelo 
wania, — szycia według 
najnowszego systemu — 
wiedeńskiego: __ Elwira 
Halporn, — absolwentka 
„Moden Akademie" we 
Wiedniu, Kraków, Sare- 
go 8. 23372 


Ciała 10/9, 
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INSERATOW 
DROBNYCH 


nie przyjmuje się 
telefonicznie 
tylko wprost 

w Administracji 
i wyłącznie 

ZA GOTOWKĘ. 


peun 


a Z EO 
UKAZYJNIE DO SPRZ: 
DANIA spowodu wyjaz- 
du modna, nowa jadal- 
nia, stylowy salon, dywa 
ny, obrazy, kuchnia itp.: 
Aleja Słowackiego 56, 
m. 17. 2388g 


SKLEP spożywczo ~ uni- 
wersalny, magiel, towar, 
—— urządzenie, czynsz 70 
zł., OMERA. 
sprzedam okazyjnie. 
Wiadomość: Kraków, ul 
Józefitów 6, mieszk, 8, — 
od godz. 4—5. 2342 


FORTEPIAN krótki, wie 
deński, „Berger“ pierw- 
szorzędny, — okazyjnie 
sprzedam: ul, Bożego 
23447 


OGNIE SZTUCZNE wszal 
kiego rodzaju — od po- 
spolitych do majpoważ- 
niejszych — w wiełkim 
wyborze poleca Fabryka 
Lalek, Kraków, Piłsud- 
skiego 1, telefon 189-65. 
Cenriki na żądanie, 
3832x 


KSIĘGI 
HANDLOWE 


NAJTANIEJ 


w. MANNE 
KRAKOWSKA 1. 


ZAKŁAD tapicersko-de- 
koracyjny, Św. Tomasza 
L. 26, tel. 115-96, dom 
Kasy Oszczędności, po- 
leca wszelkie MEBLE 
TAPICERSKIE na raty, 


z gwarancją: D. Kem- 
pler. 2306g 
KILIMY ARTYSTY- 


CZNE — Dywany per- 
skie: Grūůnerowa, Kra- 
ków, ul św, Tomasza 
1. 26. 1298kr 


MEBLE nowoczesna, 823 
ty kombinowane, sypial- 
nie, jadalnie, najtaniej: 
Kraków, BRACKA 13. 


MASZYNY do pisania, 
walizkowe, najlepszych 
marek, najtaniej poleca: 
Lówenstein, Kraków, ul. 
Zwierzyniecka 11. 2877 


Za dobre ćwiadectwo — dobry rower (Zawadzki na oryg. ang. częściach »„Brampto"-Renol* Ia, To maximum pewności 
fabrycznych poleca — RADJOVOX, 


100 DUNAMÓW pierwszo 
rzędnej gleby, na głów- 
nej trasie „Jerusalem 
Bershewa*, oraz 3 parce 
le budowlane po 600 m, 


kwądr. w okolicy Petach; 


tikwa, tanio, na dostęp 
mych warunkach — dy 
sprzedania. Zgłoszenia 
pod „Ziemia* dg Admin. 
„N. Dziennika”,  2287g 


FIRANKI, KAPY, w wie) 
kim wyborze, poleca — 
WYTWÓRNIA JÓZEFA 


ROTTNERA, Kraków, 
FLORJAŃSKA 38, tele 
fon 176-92. 2875kr 


MAITANE) 
DOSTARCZA 


OKULARY — 
NAJTANIEJ optyk 

GRÖSSLER, — Kraków, 

Grodzka 41, telef. 126.00 


„RIGO* usuwa radykal 
nie odciski, Pudełko 50 
groszy. Skład (Główny: 
Drogerja Schapsensohna 
Kraków, Plac Nowy. 
24933 


NIEBYWAŁA okazja! — 


Stoły marmurowe, lada 
z płytą marmurową, krze 
sła i inne rzeczy tanio 
sprzedam: Mały Rynek 
L, 6, kawiarnia. 8883x 


„SALON  GORSETÓW*, 


długoletnią WIEDEN- 
SKA WYTWÓRNIA, za- 
praszą i zapewnia facho- 
wą obsługę: Bobker, Kra 
ków, Jasna, 8, 3812kr 


SYPIALNIE gd najskro- 
mniejszych do najwy- 
kwintniejszych, po ca. 
nach fabrycznych: Fa- 


bryka Mebli „STYL“, 
Kraków, Wiślna 8. 
3827kr 


LODOWNIE w każdej 
wielkości najkorzystniej 
kupisz: Sattler, Kraków, 
Stradom 18. 36852 


INŻYNIER  trzydziesto- 
sześcioletni, przystojny, 
kulturalny, oficer rezer- 
wy, poślubi posażną, — 
subtelną parmę, celem 
stworzenia pewnej trwa- 
łej egzystencji, Zgłosze- 
nia pod „Przyszłość* do 
Adm. „N. Dziennika“. 
3844x 


TRZYDZIESTOLETNI, 
przystojny, wyższe wy- 
kształcenie, z lepszej ro- 
dziny, szuka „Einheirat" 
Zgłoszenia pod „Ślązak 
do Adm. „N. Dziennika“ 


PRENUMERATA: w Krakowie z odnosze- 
niem i bez odnoszenia oraz na prowineji 


iz przesyłką pOCŁIOWĄ + p a e o 


Zagranicą z przesyłką pxztorą . . « a 
DGŁOSZŁeNIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie. Strona w 


tekście i nadesłanem na 


„ miesięcz. 


„NOWY DZIENNIK” niedziela 9. VI. 193: 


EH ZDROJOWISKA EH 


RABKA, __ Pensjonat. 
„Salwator* poleca sło- 
necznę, komfoqiowe po- 
koje z wykwimtnem u- 
trzymaniem po cenach 
niskich, Przyjmuję rów- 
nież dzieci bez osób to- 
warzyszących, pod wła- 
sną opieką: Drowa 
Feuersteinowa. 3910x 


ZAKOPANE. Pensjonat 
„WOŁODYJÓWKA:, ul 
siekiewicza, tel. 179, — 
mowy zarząd Flory SIN- 
GEROWEJ, Wszystkie 
pokoje z BIEŻĄCĄ ciep- 
łą, zimną wodą. (Central 
ne ogrzewanie), Słonecz- 
ne tarasy, balkomy. Ba- 
jeczny widok na Tatry. 
Położenie wśród ogro- 
dów i drzew. Dobre to- 
warzystwo, Wyśmienita 
kuchnia, Ceny niskie. — 
Przyjmuje się zamówie- 
nia ra czerwiec i lipiec. 

3916x 


RABKA. — Pensjonat 
„Rokita“, blisko parku, 
poleca wszystkie pokoje 
z balkonami, z pełnem 
utrzymaniem lub bez, — 
Przyjmuje dzieci bez v- 
pieki rodzicielskiej, 
Kuchnia zuana, rytual- 
na, wykwintna. — Geld- 
zahler-V ogelsinger. 

3824kr 


— 


ZAWOJA, Dwa mieszka- 
nia 2-pokojowe z kuch- 
nią do wynajęcia. Wiado 
mość: Kraków, telefon 
182-42. 23007 


ZAWOJA. W najcudow- 
niejszym zakątku Zawoji 
jeszcze kilka mieszkań 
(z kuchniami) do wyna- 
jęcia. Telefon 158-64, 
2274g 


KRYNICA, — WILLA 
„UŁANA*% — na deptaku 
pod zarządem  Drowej 
Marji  Biede:-Drohlicho- 
wej, poleca piękne, sło- 
neczne pokoje z balko- 
nami, ciepła i zimna wo- 
da bieżąca, Pierwszorzę- 
dna kuchnia, na żądanie 
djetetyczna. Ceny umiar 
kowane. 2042g 


SZCZYRK (koło Bielska) 
Pensjonat „Bajka“ pole- 
ca od 15 maja pokoje di 
że i słoneczne. Elektry- 
ka, Kuchnia ściśle rytu- 
alna pod zarządem B, 
Wolfowej j R. Panzer. 

20834 


KRYNICA, Hotel-Pensjo 
nat „Vogla“ poleca kom 
fortowe pokoje z utrzy- 
mariem lub bez. Ceny 
znmiżone. Telef, 217. 
U882x 


„430 kwart zł. 1290 
» 150 „ „24% 


łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 la- 


mów po 38 milimetr. — Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 16 słów 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik“: 


Zygmunt Hochwald- 


KOLONJA W ZAWOJI 
(obok nowowybudowanej 
pływalni). ZGŁOSZENIA 
NA KOLONJĘ LETNIĄ 
W ZAWOJI dla dziew- 
cząt i chłopców w wieku 
szkolnym przyjmuje je- 
szcze tylko „rzez krótxi 
czas PROF. REDER, wy 
chowawca fizyczny, ulica 
DIETLA 97/15 Facho- 
wa i troskliwa opieka, — 
Pływanie, harcerstwo — 
gry, sporty. Ilość miejsc 
ograniczona. 3902x 


RABKA. __ Pensjonat 
Braunield, willa „Niespo 
dzianka”, gruntownie od 
nowiomy, położony obok 
łzmienek, poleca słonecz 
ne pokoje z wykwintnen 
rytualnem utrzymaniem. 
Przyjmuje dzieci pod o- 
pieką nauczyciela szko- 
ły państwowej, 3904x 


MYŚLENICE-ZARABIE. 
willa „Primula“, blisko 
Raby, wśród górzystej i 
lesistej okolicy, poleca 
słoneczne pokoje z wy- 
kwintnem utrzymaniem. 
Kuchnia rytualna. Zgło- 
szeria: Ro.h, Myślenice. 

23305 


KRYNICA, — Persjona: 


KORNOWEJ, willa 
MARJA-MAŁGORZATA, 
NAJBLIŻEJ Łazienek, 
lasu, pijalni wód, Nowo- 
czesny komfort — pier- 
wszorzędna kuchnia. Te- 
lefon 121, 3824x 


MUSZYNA. Najpiękniej- 


szy pensjorat „Hanka ”, 
już otwarty. Słoneczne 
pokoje balkonowe, — 0- 
gród, polana. Elektryka. 


Telefon. Tani czerwiec. 
Zarząd: BRAUNÓWNA. 
2338kr 


KRYNICA, — Pensjonat 
„BELLEMONTE*, tele- 
fon 138, pod kierowni- 
ctwam ARONA GROSSA 
położony w centrum zdrz 
jowiska, naprzeciw par- 
ku. Pełny komfort, Pię- 
kne, słoneczne pokoje Z 
balkonami.  Radjg, for- 
tepian. Kuchnia wykwin 
tra, rytualna, na żądanie 


djetetyczna. Towarzy- 
stwo doborowe. — Ceny 
niskie. 3818kr 


RABKA. Pełnokomforto- 
wy Pensjonat „Podhalan 
ka“ Franciszki Ettirge- 
rowej, tel. 252, położony 
naprzeciw łazienek, obok 
las i duża polana, poleca 
słoneczne pokoje z wy- 
kwintnem urtzymaniem. 
Bieżąca ciepła i zimna 
woda. Ceny umiarkowa- 
ne. 3865x 


Marka 20. 


E 


RABKA. — Pensjonat 
„Wesoła' Debory Braun- 
feldowej, położony oboz 
łazienek, poleca słonecz 
ne pokoje balkonowe, z 


wykwintnem  rytualrem 
utrzymaniem, po cenach 
niskich. 3866x 


ITRUSKAWIEC, Pensjo- 
nat „BRISTOL“ poleca 
słoneczne, obszerne po- 
koje z balkonami. Utrzy 
manie wykwintne. Cery 
przy.tęnpe. 3900 
MUSZYNA, Nowo otwar 
ty pensjonat „Marzenie“ 
Inż. Willerowej i Rotma 
nowej, poleea pokoje słę 
reczne, balkonowe. Elek 
tryka — Telefon, — Ku- 
chna pierwszorzędna, 
2340g 


KROŚCIENKO rad Du- 
najcem, Pięknie położo- 
ny pensjonat „Kwiatek“ 
pod zarządem R, Prze- 
worskiej, poleca pokoje 
słoneczne z utrzymaniem 
Kuchnia wykwintna, ry- 
tualna. Piękny ogród, — 
Plaża. — Przyjmuje tów- 
nież dzieci w wieku szkol 
nym. Opieka zapewniona 

3765kr 


KOWANIEC. Pensjonat 
dla młodzieży szkolnej 
na pobyt wakacyjny. — 
Opieka pedagogiczna, — 
macierzyńska i lekarska, 
Wychowanie fizyczne. — 
Kuchnia wykwintna, ry- 
tualna. Zgłoszenia: Edel- 


stein, nauczyciel szkoły 
Mizrachi, ul, Wawrzyń- 
ca 32/1, 2241g 


KRYNICA, Komfortowy 
pensjonat „TOSKA“, te- 
lefon 354, pod zarządem 
FLAUMHAFTOWEJ (re- 
stauracja Higieniczna Za 
kopane) i WEISSA (Ho. 
tel Citty, Tarnów). Ku. 
chnia wykwintna DIETE 
TYCZNA, NA DESERO 
WEM MAŚLE. AUTO 


BEZPŁATNE, 
SWOSZOWICE — obok 
Krakowa.  Zdrojowisko 


siarczane. Sezon od 1-go 
czerwca, 8729kr 


Lokale 


DO WYNAJĘCIA lokal 
przemysłowy 150 lub 300 
m. kwadr., bardzo jasny» 
duże podwórze, gaz, 9l% 
ktryka, centralne OgTZ€” 
wanie, — blisko Rynku i 
tramwaju. — Zgłoszenie 
skr. poczt. 125, 284g 
2 POKOJE słoneczne na 
biuro lub mieszkanie do 
wynajęcia: Kraków, ul. 


Św. Marka 18, m. 5. 
3974x 


POKÓJ komfortowy, * 
wentualnie z utrzyma” 
niem, dla pana (względ” 
nie 2-ch) wynajmę: ul. 
Zyblikiewicza 17, m. * 


FRONTOWY lokal, 3 w 
bikacje, wystawa, obszef 
ne piwnice: Dr, Goldwa$ 
ser, Józefa Sarego T. 
229 
- ka 
MIESZKANIE 5 pokojo* 
we, z pełnym, nowoczes” 
nym komfortem, w M" 
wym domu, w śródmie- 
ściu, od 1 wsześnia b. t 
do wynajęcia. Zgłoszeni: 
pisemne pod „350“ do 
Biura ogłoszeń Statter4: 
Rynek 8. 2913x 


Batzność 
fabryki wód sodowych 


Syfony, główki syfono 
we, lemonjad., zam 
nięcia porcelanowei.t.P 


dostarcza po konkuren- 
cyjnych cenach frma 


Eugenjaz Drobner i Ska 


Kraków. 
św. Gertrudy © 
tel. 16375 


POSADĘ DOSTANIESZ» 
posiadając  praktyczn% 
znajomość języków. V9 
jesieni dokładnie PO 
znasz język angielski — 
francuski, niemiecki, Wło 
ski, _, ucząc się metod? 
„Argus“, Poświęć jedn 
godzinę dziennie prze? 
trzy miesiące! Prospek: 
wysyła księgarnia Stani 
sława Goldmana, Kra- 
ków, Szewska 17. 3817kT 


a COCO 


Pryw. G:MNAZJUM Koedukacyjne 
im. Ks. Hugona KOŁŁĄTAJA 

w Krakowie, ul. Czaps<ich 3 x 

przyjmuje zgłoszenia i wp'sy uczniów i uczenn:ć 

do klasy pierwszej i wyższych, Egzaminy Wste?” 


ne od 14 czerwca. 


Uczniowie i uczenice, którzy 


złożą egzamin wstępny do klasy I. w gimnazjach 
państw. lecz z powodu braku m'ejsca nie będa 
przyjęci, mogą być przyjęci do tej klasy na pod” 


Sławie zaświadczenia 


W Kl. I. opłaty zniżone, 


egzaminie: 


złożonym 
3896x 


LAAAAAAA AAA AAA AAA 
Reklama dźwignią handlu 


i zadowolenia! 


Po cenach 


LENY w złotych: I, strona 1-25. — Tekst l'—, Nadesłane 0'75. — Za tekstem 
025. — Drobne od słowa 010 gr. Dla poszukując ych pracy 0°05 gr. Grata 
lacje i kondolencje do 4 wierszy Zł, 5—, Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
ZŁ 10—, Podziękowania lekarskie dn 25 mm. ZŁ 10—. Nekrologi (kleps) 
dry) do 60 mm. w L łamie Zł. 20—-, Za zastrzeżenie miejsca doheza się 25 
za druk kolorowy 5075. 


„NOWY DZIENNIK* wychodzi codziennie, także w poniedziałki i dni poświs! 


i — Redaktor odpowiedzialny: "Jr. Mojżesz Kanter. 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7. pod zarząd. Maksymiljana Fsldmanna, 


